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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 8.15 zł. miesięcznie, 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł, miesiecznie, 10.61 zł. kwartalnie, 


zł., za granicę 9.65 zł, miesięcznie, 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
j strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
۱ a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Pod opaską: w Polsce 7.15 


29/80. 
ul. Mostowa 17 


„ Wycho: 1 wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed poludniem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 

_ Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
Redakcją 1 Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 
w Bydgoszczy, ul, Dworcowa 2 — w Toruniu, 

w Grudziądzu. ul. Groblowa 5. 
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Rok XXU. 


BYDGOSZCZ, środa dnia 1 lipca 1931 r. 


Numer 148. 


Proces Lucendorffa. 


(Telefonem od wł. korespondenta.) 

Berlin, 30. 6. Przed sądem powia- 
towym w Gocie (Gotha) rozpoczyna 
się dzisiaj interesujący proces przeciwko 
generałowi Ludendorfiowi, oskarzone- 
mu o obrazę żyjącego w Szwajcarji ma- 
jora niemieckiego hrabiego Dohna, ucze- 
stnika wojny 01 

Ludendorff na publicznem zgroma- 
dzeniu w 1928 r. w Gocie wystąpił z nie- 
słychanem twierdzeniem, iż hrabia 
Dohna jako wielki mistrz niemieckiej 
loży wcslnemularskiej jeszcze w r. 1911 
powiadomicny został و‎ decyzji zamordo- 
wania austrjackiego następcy tronu 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
mimo tej wiadomości nie poczynił żad- 
nych kroków u władz, aby ostrzedz ar- 
cyksięcia i jego otoczenia. Przez to hra- 
bia Dohna stał się współwinnym mordu 
politycznego, dokonanego na osobie ar- 
cyksięcia j jego małżonki, a pozatem po- 
pełnił zdradę stanu.‘ 

Hrabia Dohna oświadcza, iż twierdze- 
nie generała Ludendorffa wyssane jest 
z palca, albowiem Ludendorff jest osob- 
nikiem, który chorobliwie doszukuje 
się we wszystkich objawach politycznych 
ręki wolnomularskiej. Rozprawa ۰ 
trwa do dnia 2 lipca br. 
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ocjalisci chwyiają sieci akcji. 


ze wiec zamknięto, przewodniczący po 
przemówieniu posła Barlickiego pod- 
dał pod głosowanie dodatkowa rezolu- 
cję, w której było powiedziane, że 
związki zawodowe dażyć będą do prze- 
prowadzenia swoich postulatów wszel- 
kiemi drogami aż do strajku włącznie. 
Po uchwaleniu tej dodatkowej rezolucji 
| dopiero zebrani się rozeszli. Na ulicy 
próbowano utworzyć pochód, lecz poli- 
cja do tego nie dopuściła. 


covera wejdzie w życie? 


Czy 


Rokowania między Mellonem i rządem francuskim napotykają na wielkie trudności. 


równać różnicę w poglądach między 
Francją a Amerykanami, plan Hoovera 
przynajmniej na razie można uważać 
jako upadły albowiem prezydent Hoover 
kładł nacisk, ażeby działanie jego pro- 


| gramu rozpeczelo się z dniem 1 lipca. 


AR. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


uplywie roku, niezależnie od przypada- 
jących normalnie na podstawie planu 
Younga dalszych rat rocznych. 

Ogólny obraz położenia zdaje się być 
tego rodzaju, iż punkt przesilenia został 
osiągnięty. Jeżeli w ciągu ostatnich 24 
godzin dnia dzisiejszego nie uda się wy- 


Nowy zawód dla Niemiec. 


Ameryka ustosunkowała się do odpowiedzi Francji życzliwie. 
Niemcy będą musieli dać pewne gwarancie. 


dowała się w podobnem położeniu, jak 
obecnie Niemcy, nie zwróciła się o po- 
moc do zagranicy, tylko dobrowolnie na- 
łożyła na siebie ogromne ofiary, które 
jeszcze dziś obciążają każdego Francuza. 

Niemcy przeżywają ciężkie dni i pod 
pewnemi warunkami znajdą u has po- 
mec. Aby jednak ta polityka europej- 
skiej współpracy mogła się rozwijać, mu 
szą być rozwiane niektóre ciężkie 
chmury. 

Oświadczę kanclerzowi, iż jest rzeczą 
niemożiiwą, aby Niemcy pieniędzmi, 
uzyskanemi z naszych odszkodowań, 
zbroiły się, alko uprawiały politykę 
dumpingową. ‘ 

Oświadczę mu, iz nie można nieogra- 
niczony czas igraé z uczuciami 6 
kraju. 

Jeżeli izba zaaprobuje te zamiary,Ą 
wówczas rząd będzie mógł spełnić swój” 
obowiązek, aby dwa wielkie narody mw 
gły iść dobroczynną drogą zorganiz 
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4 słowa urzędników 
do urzedników. 


emerytów. W żaden inny sposób jak 
przez celową i rozumną pracę w orga- 
nizacjach można przywrócić stanowi 
urzędniczemu dłużne prawa moralne i 
materjalne oraz poczucie godności i 
szacunku w narodzie. Nie oczekując z 
nikąd pomocy i opieki, urzędnicy sami 
sobą stoją i przetrwają tylko w jedności 
silni. ۱ 


Mundur ma ziamać strajk. . 


Warszawa, 30. 6. (Tel. wi.) Z Kato- 
wic donoszą, że w związku z panujące- 
mi tam nastrojami strajkowemi wśród 
szerokich rzesz kolejarzy, rozeszły się 
wieści o rozporządzeniu w sprawie 
militaryzacji kolei Śląskich na wypa- 
dek strajku. ۰ 


0. 6. (Tel. wł.) Wielka 

4 odezwa ogólnego  zrze- 

KOw i stowarzyszeń funk- 

s państwowych, do których 
innemi Związek Okręgowy 
eń Urzędników Panstwo- 
morządowych i Komunalnych 
twa poznańskiego, Stowarzy- 
auczycieli Szkół Wyższych i 

„ Stowarzyszenie Chrześcijań- 
dowe Szkół Powszechnych itd. 
szwie tej czytamy, że główną 
aą lekceważenia urzędników 
lmierne rozkicie ich szeregów 
ie organizacje. W obecnej cięż- 
bie niema pilniejszego obowiąz- 
z skupienie w stowarzyszeniach 
kich bez wyjątku urzędników il 


nego pokoju, 


Paryż, 30. 6. (Tel. wł.) Wielkie wra- 
żenie wywołało na ostatniem posiedze- 
niu izby deputowanych (odbytem w no- 
cy z piątku na sobotę) odczytanie listu, 
jaki rząd francuski otrzymał od rządu 
amerykańiskiego w odpowiedzi na swe 
memorandum. : 


Wbrew pogioskom,  rozszerzanym 
przez propadandę niemiecką, że Hoover 
nie zgodzi się na żadną zmianę swego 
projektu i obstawać będzie przy przyję- 
ciu projektu w całości i bez zastrzeżeń, 
list rządu amerykańskiego daje do zro- 
zumienia, że rozumie ciężkie położenie 
Francji: Inaczej nie można tłumaczyć 
zawartej w liście zapowiedzi, że wysła- 
ny do Paryża sekretarz skarbu Mellon 
ma uzgodnić ۰ 


Mówiąc o zaproszeniu Brtininga i 
Curtiusa do Paryża oświadczył premjer 
Lawal: 

„Wiem co mam powiedzieć kancle- 
rzowi. Francja, która w roku 1926 znaj- 
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Wiec w cyrku. — Urzędnicy nie chce 


Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.) W nie- 
dzielę [przed południem odbył się w 
Warszawie przy udziale około 4800 osób 
olbrzymi wiec pracowników państwo- 
wych w cyrku warszawskim. Wśród 
tłumnie zebranych pracowników pań- 
stwowych większość stanowili koleja- 
rze, pocztowcy i niżsi funkcjonarjusze. 
Wiec był zwołany przez Centralną Ko- 
misję Porozumiewawczą. Jeżeli chodz 
o ogólne wrażenie z tego wiecu, to pod 
kreślić trzeba przedewszystkiem fak 
że kierownictwo masami wysuwa s 
zarządom z rak. Podczas gdy ۵4 
bowiem utrzymane były w tonie d 
spokojnym, nizsi funkejonarjusze 
magali się strajku. Również cha 
terystycznem było zwrócenie się o 
ogółu przeciwko przywódcom sar 
nym związku. Przemówienia wy 
prawie wyłącznie socjaliści, pr 
niczył zaś socjalista Borkowski, 
Związku Zawodowego Maszynis 


Jako pierwszy przemawiał. 
Centralnego Komitetu Porozu 
czego dr. Raabe, który podkr 
nieczność solidarności rzesz 
czych i piętnował rozbijack 
przywódców sanacyjnych zw 
imieniu kolejarzy przemaw 
sta Kaczanowski, który spec 
tykował politykę budżetową, 
majowych, oraz wiceprezes - 
nia Kolejarzy Polskich N 
który oświadczył, że ZKP p 
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Berlin, 30. 6, Informacje jakie na- 


deszły z Paryża o stanie rokowań między 


amerykańskim sekretarzem stanu Mel- 
lonem a francuską radą ministrów na- 
strajają koła niemieckie pesymistycznie, 
co do możliwości zadowalającego załat- 
wienia problemu odszkodowań w termi- 
nie do dnia 1, lipca br., który jak wia- 
domo, według planu prezydenta Hoove- 
ra rozpoczyna rok świętówek płacenia 
długów. 

Do późnej nocy trwały wczoraj ukła- 
dy z Amerykanami, jednak rezultat o- 
stateczny nie został osiągnięty. Wyda- 
ny został komunikat nic niemówiący i 
utrzymany w zwyczajnej formułce dy- 
plomatycznej, mającej na celu zamasko- 
wanie trudności w układach. 

Według innych wiadomości, Amery- 
kanie mieli w najnowszem stadjum ro- 
kowań podnieść żądanie, ażeby annuitet 
(rata roczna), która ma zostać kredyto- 
waną, była traktowaną jako pożyczka 
długoterminowa. Spłata chronionej czę- 
ści rat miałaby nastąpić dopiero po 25 
latach, niechronionej po 37 latach. 

Wobec tej propozycji amerykańskiej 
Francuzi mieli zrezygnować ze swojego 
uprzedniego stanowiska, w którem do- 
magali się zapłaty rocznej sumy po u- 
pływie roku odroczenia. Obecnie żądają 
Francuzi, ażeby chroniona część zapła- 
cona była w ciągu 5 lat, niechroniona po 


Nowe zamieszki 
w Hiszpanii. 


Sławny lotnik Ramon Franco na uslu- 
gach bolszewików, 


Madryt, 30. 6. (Tel. wh) W przede- 
dniu wyborów do hiszpańskiego zgro- 
madzenia narodowego wybuchnął na 
lotnisku Tablada pod Sewilą bunt prze- 
ciw rządowi republikańskiemu. Woj- 
ska lotnicze, tam stacjonowane, stanęły 
Ramona 
Franco, który na skutek ujawnionego 
współdziałania z komunistami został 
pozbawiony stanowiska szefa wojsk lot- 
niczych. Zbuntowane oddziały okopały 
sie i szykują się do zbrojnego wysta- 
pienia na wypadek, gdyby ich sila 
chciano zmusić do posłuszeństwa. 


Dla stłumienia buntu wyjechał z Ma- 
drytu do Sewili samolotem generał San 
Jurio, który otrzymał od rządu daleko 
idące pełnomocnictwa, 


Rząd tuszuje wiadomości o buncie, 
chciałby bowiem, aby wypadki w Se- 
wili nie wpłynęły w ten czy inny spo- 
sób na wynik głosowania. 


. Wybory w Hiszpanii. 


Republikanie i socjaliści odnieśli 
zwycięstwo. 


Madryt, 29. 6. (PAT.) Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, że z wczo- 
rajszych wyborów koalicja republikań- 
sko-socjalistyczna wyszła zwycięsko w 
całej Hiszpanji, w szczególności w Ma- 
drycie. W okręgu madryckim wybrani 
zostali m. in. ministrowie Dolver, de Los 
Rios, Prieto, Lerrux i inni. Komuniści 
wszędzie ponieśli porażkę. 

W czasie wyborów doszło w różnych 
punktach do zajść, w wyniku których 
11 osób poniosło śmierć. 


‘po stronie sławnego lotnika 
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Kapturowy sad i mord bolszewicki 


Czy powaga wiadz naszych na tem nie 
cierpi? 


Warszawa, 30. 6. (Tel. wl.) W dziel- 
nicy żydowskiej dokonali komuniści za- 
bójstwa z zemsty. Mianowicie do pra- 
cowni walizek Bursztyna przy ul. Krę- 
tej róg Franciszkańskiej przyszło 5 
członków bojówki komunistycznej, któ- 
rzy napadli na właściciela pracowni 
oraz na jego szwagra Kónigswaldena. 
Ten ostatni uciekł ze sklepu, lecz napa- 
stnicy gonili go, bijąc i żgając nożami. 
Kónigswaledm, broczącego krwią zajęli 
się przechodnie, Po odwiezieniu go do 
szpitala zmarł. 

Tłem zajścia było zaaresztowanie 
swego czasu na polecenia Krónigswałda 
kilku komunistów, którzy dokonali: naj- 
ście na pracownię Bursztyna. Sprawcy 
napadu nie zostali ujęci. 


„Dziennik Poznański" 
obchodził 


dziesięciolecie Traktatu Wersalskiego 
dwa lata za późno! 


„Dziennik Poznański* przynosi w 
niedzielnym swym numerze artykuł 
»Dziesieciolecie Traktatu Wersalskiego“. 
Zdaniem autora, traktat wersalski 
wszedł w życie 28 czerwca 1921 roku, tak 
że ubiegłej niedzieli należało obchodzić 
dziesięciolecie tego wielkiego historycz- 
nego aktu, na podstawie którego mapa 
polityczna „Europy uległa gruntownemu 
przeszktałceniu. 

Mimo wszystko niedziela ubiegła ni- 
czem nie przypomniała tej rocznicy — 
a to z tej prostej przyczyny, że „dziesię- 
ciolecie traktatu wersalskiego“ obcho- 
dziliśmy już w roku 1929. Co redakcja 
„Dziennika Poznańskiego“ wtedy robi- 
ła, oczywiście trudno zgadnąć. 'Widocz- 
nie wpadła w sen letargiczny, w którym 
się zatraciła wszelką rachubę czasu. 

„Dziennik Poznański“ uchodzi wśród 
sanatorów za pismo poważne. Tym- 
czasem trzymają się go jakieś dziwne 
dowcipy. 


Ziazd kół śpiewaczych okre- 
gu I(toruńskiego) w Aleksan- 
drowie Kujawskim. 


„Lutnia“ Toruń zdobyła pierwsze 

miejsce. 

W ubiegłą niedzielę odbył się w A- 
leksandrowie Kujawskim wielki zjazd 
kół Spiegvaczych okręgu I (toruńskiego) 
Pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych 
który był połączony z uroczystością po- 
święcenia sztandaru Tow. Spiewu „Łus 
tnia“ w Aleksandrowie. Udział Spiewas 
ków z Pomorza był bardzo wielki. 

Na ogólną ilość punktów 140 zdoby- 
ła pierwsze miejsce ` „Lutnia“ Toruń 
chór mieszany 125 punktów, drugie 
miejsce „Halka“ Podgórz chór miesza- 
ny 121 punktów, trzecie miejsce „Lu- 
tnia“ Toruń chór męski 118 pkt. Poza- 


tem „Lutnia“ Aleksandrów chór meski 


114 pkt, „Lutnia“. Aleksandrów chór 
mieszany 96 pkt., „Moniuszko“ Toruń 
chór mieszany 93 pkt., „Echo“ Inowro- 
claw 89 pkt. i „Echo“ Chełmża 76 pkt. 
Poziom były bardzo wysoki. Dokładne 
sprawozdanie naszego sprawozdawcy 
podamy w numerze następnym. 


Nowy uniwersytet antyre- 

ligiiny w Rosji sowieckiej. 

"Do Rygi nadeszła wiadomość z Mos- 
kwy o otwarciu w Tombowie nowego u- 
niwersytetu antyreligijnego. Uniwersy- 
tet ten, utrzymywany przez komisarjat 
oświaty, będzie kształcił corocznie 200 
dyplomowanych agitatorów antyreligij- 


nych, których zadaniem będzie prowa- ٭‎ 


dzenie walki z różnemi religjami, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, ania 1 pea 1931 r. 


Warszawie. 


pokazy ćwiczeń męskich i żeńskich. 
Ćwiczenia stanowiły niejako generalną 
próbę, jakiemi nasi sokoli popisywać 
się będą na złocie słowiańskim, który 
odbędzie się w następnym roku w Pra- 
dze czeskiej. W drugim dniu odbyły 
się zawody kolarskie. 


ar pawilon holenderskiego 


W uroczyste ćwierćwiecze. 


Otwarcie zlotu odbyło się po połu- 
dniu na lacu Teatralnym. Z trybuny 
postawionej przed gmachem teatru 
przemówił jako pierwszy prezes Sta- 
rzyński, poczem zabrał głos prezydent 
miasta Słomiński. Po wysłuchaniu ca- 
łego szeregu dalszych przemówień, od- 
byto defiladę. Po اشامت‎ odbyły się 


na paryskiej Wystawie Kolonialnej. 
Straty siegaja 10 miljonów guldenów. 


Na alarm przybyły na miejsce poża- 
ru wszystkie oddziały paryskiej straży 
pożarnej i rozpoczęły z 29 sikawek za- 
lewać płomienie. 

Mimo niezmiernych wysiłków nie u- 
dało się uratować wspaniałego budynku, 
który stanowił ozdobę wystawy. 

Około godziny 10 rano niebezpieczeń- 
stwo przerzucenia się ognia na inne bu- 
dynki wystawy było usunięte. 

Z oddziału holenderskiego nie pozo- 
stało nic poza wielką kupą gruzów, Pa- 
stwą ognia padły niezwykle cenne zbio- 
ry gromadzone przez przeszło 25 lat. 
Szkody materjalne wynoszą ponad 10 
miljonów guldenów holenderskich, 

Zdaniem inżynierów przyczyną poża- 
ru było krótkie spięcie. 


Paryż, 28. 6. . (Tel: wł.) -W holender- 
skim pawilonie wystawy kolonjałnej w 
Paryżu wybuchł dzisiaj wczesnym ran- 
kiem groźny pożar, ktéry w ciągu kilku 
minut ogarnął cały budynek i przerzucił 
się na mniejsze budynki, położone na- 
przeciwko głównego pawilonu. Oddział 
holenderski wystawy kclonjalnej jest zu- 
pełnie zniszczony. 


O godz. 5 rano dozorca pawilonu u- 
słyszał nagle kilka silnych wybuchów 
w jednej z garderob.: W chwili, kiedy 
otworzył drzwi buchnęły płomienie tak 
silne, iż tylko z trudem zdołał uciec. W 
kilka minut później cały kompleks wy- 
stawy holenderskiej wyglądał jak jedno 
wielkie morze płomieni. 


agentów 01 


ار ۷۷ 


Brüning i Curtius przed „JE w Paryżu i Rzymie. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


nald, Henderson, amerykański sekre- 
tarz stanu Stimson i ewentualnie se- 
krełarz stanu Mellon. Do Paryża udaje 
się Bruning i Curtius i do Rzymu 
również obaj wspomniani, 


Co się tyczy wizyty paryskiej, to 
nastręcza ona szereg trudności i jest 
jeszcze przedmiotem układów, prowa- 
dzonych przez ambasadora niemieckie- 
go w Paryżu von Hoescha, Rząd fran- 
cuski domaga się ustalenia ścisłego pro- 
gramu oraz określenia przedmiotu roz- 
mów, podezas gdy Niemcy stoją na sta- 
nowisku, że chodzi tutaj o zwyczajną 
wizytę grzecznościową w rodzaju koń: 
cówki tygodnia w Chequers. Niemcy 
twierdzą, że nie mogą wystąpić z szcze- 
gółowym programem, albowiem nie 
obiecują sobie żadnych konkretnych 
rezultatów z ich omawiania, 


Ambasador von Hoesch oświadczył 
wczoraj Briandowi, że przedłużające 
sie rozmowy między rządem francuskim 


a amerykańskim, uniemożliwiają nie- 
mieckim ministrom. natychmiastowe 
przybycie do Paryża, albowiem tego 


rodzaju przyspieszona wizyta mogłaby 

pokrzyżować francusko-amerykańskie 
układy. Czy podróż do Paryża będzie 
celową i czy uda się ją przeprowadzić 
zależy głównie od tego, w jakim stop- 
niu plan Hoovera zostanie przez Fran- 
cuzów przyjęty. AR. 


Sapuna 


| zaburzenia na uniwersytecie 


berlińskim. 


Berlin, 29. 6. (PAT.) Uniwersytet 
berliński był dziś widownią zaburzeń 
studenckich na tle poliłycznym. Hitle- 
rowcy urządzili zebranie demonstracyj- 
ne, na które zdołali się wedrzeć również 
i studenci komunizujacy. Doszło do 
krwawej bójki. \ 

‘Dia przerwania tych demonstracji 
vektor wezwał oddział policji, która po 
wkroczeniu do gmachu przyjęta została 
Yrogiemi okrzykami, Następnie studen- 
Ci zniszczyli kilka pulpitów. 


Rektor zarządził zamknięcie uniwer- 
سا‎ do końca dnia dzisiejszego, a po- 
licją po nadejściu posiłków  opróżniła 
SMach uniwersytetu. Dalszy przebieg 
derjonstracyj był kontynuowany na pla- 
Cu brzed uniwersytetem. Policja musia- 
ła jeszcze raz wkroczyć, 


4 


Berlin, 30. 6. Jak urzędowo potwier- 
dzają Mussolini zaprosił do Rzymu 
kanclerza Rzeszy Briininga' i ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa dla zło- 
żenia wizyty ¢zadowi włoskiemu. Prze- 
widziane jest także posłuchanie u kró- 
la. Rząd niemiecki zaproszenie Musso- 
liniego przyjął, jednak na razie terniin 
wizyty nie został ustalony i dopiero 
później w drodze odopólnych rokowań 
nastąpi określenie czasu wyjazdu. 

Rewizyta Mussoliniego w Berlinie nie 
jest przewidziana. Jak wiadomo Mus- 
solini w obawie zamachu na swoją 
osohę od lat nie opuszcza ziemi wło- 
skiej. Wogóle nadchodzący miesiąc li- 
piec? „będzie obfitował w szereg ważnych 
wizy Te państwowych europejskich i a- 
meryka:ńskich mężów stanu. Do Ber- 


lina pak waski jak wiadomo Mac Do- 


4 


lufce sokole 


Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.) W czasie 
ubiegłych świąt odbył się w Warszawie 
wielki zlot Sokoła dzielnicy Mazowiec- 
kiej z okazji 25-lecia istnienia Sokoła 
w b. Kongresówce. W zlocie brało u- 

dział około 25.000: sokołów i sokolic. 
Uroczystości rozpoczęły się w. niedzielę 
rano mszą polową odprawioną przez 
ks. biskupa Galla na tarasie sokolni, 
mieszczącej się przy moście ks. Józefa 
Poniatowskiego po stronie prawej. Obec- 
ni byli również przedstawiciele władz 
miejskich. Podniosłe kazanie wygłosił 
ks. kapelan Jachimowski, kreslac po 
krótce ideologję i historję ruchu soko- 
lego. Następnie poświęcił ks. biskup 
Gall nowo wybudowaną sokolnie. W 
imieniu władz sokolich przemawiał 
prezes Starzyński, dziękując władzom 
miejskim za udzielenie gruntu pod bu- 
dowę gmachu. Sokolnia została wybu- 


Qowana z ofiar warszawskich gniazd 
sokolich. W wielkiej sali ćwiczyć mo- 
że 150 osób. Wielki pochód ruszył 


przy dźwiękach orkiestry Aleją Jerozo- 
jimska i ul. Marszałkowską do grobu 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono 
wspaniały wieniec. 

SDE ETE‏ تک مک ,کل 


Straszne samobójstwo 
znakomitego chirurga. 


Dr. Mieczkowski z Poznania wbił sobie 
lancet w Serce, 

Zakopane, 29. 6. Zdarzył się tu wy- 
padek samobójstwa znanego chirurga 
poznańskiego dr. Leona Mieczkowskie- 
go, który ze względu na przebieg i oko- 
liczności towarzyszące śmierci, wywołał 
wstrząsające wrażenie. 

Dr, Mieczkowski spotkawszy się z do- 
brymi znajomymi, spędził wieczór w 
jednym z lokali, poczem w dobrym hu- 
morze udał się do domu. Nazajutrz rano 
usłyszano z jego pokoju dochodzące rzę- 


żenie, jednakowoż iie zwrócono na to. 


uwagi, sądząc, że to jest chrapanie. Do- 

piero pokojówce, wchodzącej do pokoju, 
—;drzedstawił się wstrząsający widok. Na 
ike iw, kałuży krwi leżał dr. Mieczkow- 
ski, nie dając iuz znaku życia. 

Dr. Mieczkow.x > z fachową znajomo- 
ścią zawodu rozciąr*lancetem lewą pierś, 
wbijając następnie narzedzie chirurgicz- 
ne w serce. Przybyła na myięjse*rolicja, 
nie trafiła na żadne ślady, któsweby 


wskazywały na powody samobójstwią. 


Znaleziono. tylko przy zmarłym papiery 
osobiste, oraz gotówkę w wysokości 
3.070 zł. Wedle przypuszczeń znajo- 
mych,'powodem targniecia się na życie 
dr. -< Mieczkowskiego, mającego już lat 
"61, mogła być tylko choroba. 


_ Tak nazywa Wilhelma prezydent ی‎ niemieckiej. 


(Telefonem od własnego korespondenta) ^ 


mundury cesarskie 1 47 pułku, prezy- 
dent Hindenburg powiedział: „Głęboko 
poruszony, stoję w tem sàmem miejscu, 
gdzie przed 16 laty wytraną zostala 
bitwa nad jeziorami miazursitiemi i i gdzie 
mój cesarz, król i pan przez swoje woj- 
ska był tryumfalnie przyjmowany“, 
Komentarz do tych bałwochtwałczych 
słów prezydenta republiki niemieckiej, 
wydaje sie zbytecznym. ‘AR. 


Berlin, 30. 6. W dniu wczorajszym 
w Ełku w Prusiech Wschodnich odbył 
się apel b. 147 pułku piechoty z udzia- 
łem prezydenta Rzeszy marszałka Hin- 
denburga. Po nabożeństwie za poległych 
w walkach mazurskich, prezydent Rze- 
szy w mundurze cesarskiego marszałka 
polnego wygłosił przemówienie, które ze 
względu na swoją treść i formę zasługu- 
je na publikację: 

Stojąc przed frontem odzianego w 


Briininga 8ڑ‎ 


Przyjaźń włosko-niemiecka na horyzoncie. 


zaproszenie to przyjęli, wyrażając po: 
dziękowanie. Z kół miarodajnych do- 
wiaduje się biuro Conti, że wizyta ta 
umożliwić ma przyjacielskie rozmowy 
między niemieckiemi i włoskiemi mę- 
żami stanu. 

Do rozmów tych przywiązuje się 
szczególną wagę ze względu na to, że 
Włochy zajmowały dotychczas przychyl- 
ine dla Niemiec stanowisko w sprawie 
reparacyj, co znalazło również wyraz w 
Włochy  propozycyj 
us | Hoovera. 


Men, 


e E pi r 
سے‎ E RD a ا‎ 


Kanclerz Briining i minister Curtius 


Mussolini zaprosił 


' Berlin, 29. 6. (PAT.) Obiegająca w 
sobotę wiadomość o zaproszeniu kancle- 
rza Briininga i ministra Curtiusa przez 
Mussoliniego do Rzymu potwierdza dziś 
biuro Wolffa. 

Komunikat w tej sprawie donosi, iż 
ma skutek interwencji niemieckiej, prze- 


prowadzenia przyjaznych rozmów na 


wzór spotkania w Chequers, premjer 
włoski za pośrednictwem ambasadora 
włoskiego w Berlinie zaprosił ministrów 


niemieckich do 0 ا‎ ote z wi-| przyjęciu przez 


zytą do Rzymu. 


i 


yt 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 1 lipca 1931 r. 
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Ostra krytyka szkodnictwa hitlerowców. — Różowe okulary 

prezydenta Ziehma, gdy idzie o gwałty nad Polakami. 

W Sopocie wnet nie znajdziesz Polaka. — Jakie też wra- 
żenia odnieśli dyplomaci zagraniczni? 


uzasadniał winę hitlerowców. 


Wniosek 
socjalistów odrzucono. ۱ 


Powyższy przebieg obrad charaktery- 
styczny dla zobrazowania stosunków, 
panujących w Gdańsku nabrał przy- 
padkowo tem większe znaczenie, że w 
loży dyplomatycznej przysłuchiwał się 
temu szef sekretarjatu wysokiego komi- 
sarjatu Ligi Narodów markiz Giustinia- 
ni oraz ezłonek sekretarjatu Ligi Naro- 
dów referent spraw gdańskich Rosting. 


celach szpiegowskich. 

Tegoż dnia w godzinach przedwieczor- 
nych przyjechał do Piły pociąg wojskowy 
z Prus Wselodnich, naładowany modelami 
tanków i samochodów pancernych, używa- 
nemi podczas manewrów. Jakiś polski kole- 
jarz kilka razy miał się przejść koło tego 
pociągu i w niespełna godzinę nad Piłą u- 
kazał się samolot który przeleciał nad mia- 
stem i nad dworcem i linjami kolejowemi. 
Prasa niemiecka twierdzi, że zapewne ten 
kolejarz polski zawiadomił odpowiednie 
czynniki w Połsce o przyjeździe wojskowe- 
go pociągu do Piły i na skutek tego wysla- 
no samolot na wywiad. 


Prasa niemiecka, niewątpliwie inspiro- 
wana przez czynniki urzędowe (wszystkie 
komunikaty, zamieszczone w różnych pis- 
mach, mają jednakowe brzmienie) wysta- 
wia w ten sposób polskiemu wywiadowi 
świetne świadectwo. Jeśli bowiem zdążono 
rzekomo: zawiadomić wszystkie odnosne 
czynniki w Polsce tak, że w godzinę po na- 
dejściu pociągu samolot ukazał się nad Pi- 
la, a najbliższe porty lotnicze są w Bydgosz» 
czy i w Poznaniu tj. w odległości około 0 
kim., to byłby to rzeczywiście rekord, który 
należałoby szczerze podziwiać. Widać, jak 
wysokie mniemanie mają Niemcy o pol- 
skim wywiadzie, że przypisują mu prawie 
niemożliwe rzeczy. 

Z drugiej strony jednak ten wielki krzyk 
o „polskiem Sszpiegostwie* o „konieczności 
najostrzejszych środków obronnych prze- 
eiwko beźczelnym polskim prowokacjom* 
itp. dowodzi, że Niemcy nie mają czystego 
sumienia, Cóż trzebaby bowiem chronić 
przed niepożądanym wzrokiem, jeśliby 
wszystko było zgodne z prawe i, a w ۰> 
gólności z postanowier Wuni Traktatu Wer- 
salskiego i zapewnieriami Niemiec o , cał- 
kowitej bezbronności*. Widocznie z temi 
drewnicnemi „nodelami* tanków i samocho- 
dów pancernych (Niemcom nie wolno ich ٭‎ 
mieć) niebardzo jest wszystko w porządku. 
Prawda i prawość światła dziennego Się nie 
boją, Niemcy ze swemi zbrojeniami zaś wo- 
lą pozostać w ukryciu. 


ELLE TCT TT SOIT ZE UNREAD OO ہے‎ 


ny winnym i skazany na śmierć. Wy- 
rok zostanie wykonany.. 

Arcykapłan nie dokończył słów swo- 
ich. Caprivi, który przez cały czas są- 
du stał nieruchomo i z niechęcią odpo- 
wiadał na pytania, teraz, jak gdyby 
się ocknął i zrozumiał, że przegrał grę 
o swoją głowę. 


Leon Solski słuchał wyroku z uczu- 
ciem gniewu i grozy. Wiedział, że wy- 
rok będzie wykonany, bowiem „Wielki 
Mag“ nie należał do ludzi, którzyby 
cofałi się przed zbrodnią. 


Wypadki, które nastąpiły teraz, ro- 
zewrały się z piorunującą szybkością. 
Skazaniec wydarł się naraz z rąk gar- 
busa i wysokiego mężczyzny, a wydarł 
się tak gwałtownie, że nie zdołali się 
zorjentować i przytrzymać go. 

Caprivi porwał pustą tawe, stojącą w 
pobliżu i jak demon zemsty runął na 
zebranych. Solski wiedział, ze ten 
szczupły człowiek musiał się oznaczać 
niezwykłą siłą, lecz nie przypuszczał, 
by siła ta mogła być tak wielka, 


Czciciele szatana rozbiegli się po ko- 


lumnowej sali, jak  spłoszone stado 
wróbli. „Wielki Mag“ też cofnął się 
przezornie, lecz w ręku jego błysnął 
rewolwer. 


Repetowana broń szczęknęła złowro- 
go, poczem huk dwu wystrzałów roz” 
grvzł głucho ciszę podziemnej komna- 


ty. „Wielki Mag“ jednak, albo źle 
mierzył, albo drzala mu ręka. Strzały 
chybiły Capriviego, który zdołał już 
obalić ławą dwu czcicieli szatana i 


szerzył zniszczenie w kolumnowej sali. 
Solski, przywiązany do kołumny, był 
bezradnym świadkiem tej sceny. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ni t i i 


nad | dowodzić niezbicie, że samolot przyleciał w. 


Ostatnio polski samolot przeleciał 
Piłą nad wieczorem, a rozpoznawszy wido- 
cznie, gdzie się znajduje momentalnie za- 
wrócił na terytorjum polskie, Prasa niemie- 
cka z tego powodu uderza na alarm, nazy- 
wając przelot nowym wypadkiem szpiego- 
stwa i żądając najostrzejszych środków o- 
bronnych ` przeciwko polskim ۰ 
Niemcy twierdzą, że wypadek zabiadzenia 
jest wykluczony. Przytaczaja oni przytem 
ciekawą okoliczność która ich zuaniem ma 


Oświadczenie 


W związku z tem dwóch posłów wy- 
kluczono z posiedzenia. 
prezydenta Ziehma co do bezpieczeń- 
stwa ludności polskiej wywołało replikę 
posła mniejszości polskiej Czarneckiego, 
który wskazał na szereg faktów szyka- 
nowania Polaków na terenie Wolnego 
Miasta przez hitlerowców, zakłócających 
pozatem swemi wystąpieniami ogólny 
spokój w Gdańsku i poważnie szkodzą- 
cych jego interesom gospodarczym, jak 
to ma miejsce w szczególności w Sopo- 
cie, dokąd przyjazd kuracjuszy polskich 
zupełnie ustał. 

Ostatni przemówił poseł socjalistycz- 
ny Bryl, którv z dokumentami w ręku 


fundusz budowlany 


Rząd chce uzyskać 


od lokatorów. 


Nr. 148. 


- Gdansk, 27. 6. (PAT.) Podniecenie 
atmosfery. politycznej, wywołane wczo- 
rajszemi obradami znalazło swój wyraz 
podczas. ostatniego posiedzenia sejmu. 
Powód do nowych wybuchów namiętno- 
ści w walce politycznej dały obrady nad 
wnioskiem socjalistów o przywrócenie 
swobody pochodów i zebrań pod golem 
niebem. Wniosek uzasadniał socjalista 
Mau, który powiedział, że głównymi ma- 
cicielami porządku publicznego są hit- 
lerowcy, napadający na wszystkich, któ- 
rzy są przeciwni ich metodom walk po- 
litycznych. Cierpią od tego nie tylko 
socjaliści, ale i Polacy. Po przemówie- 
niu posła socjalistycznego prezydent 
Ziehm oświadczył, że senat uważa, iż 
atmosfera podniecenia politycznego nie 
pozwala na zniesienie zakazu pochodów 
i zebrań pod otwartem niebem. Nawią- 
zując do uwag przedmówcy co do braku 
bezpieczeństwa dla ludności polskiej, 
prezydent Ziehm uważa, że Połacy nie 
mogą pod tym względem skarżyć się, 
gdyż korzystają z pełnej obrony i nikt 
na nich nie napada (?!), Przemówieniu 
prezydenta Ziehma -towarzyszyły wy- 
zwiska pod adresem jego i senatu, oraz 
nieprzerwana wrzawa na łamach opozy- 
cji. 


Ameryka dała Niemcom 
°` 30 miljardów franków. 


Paryż, 29.6. (PAT.) Odczytanie od- 
powiedzi francuskiej na notę Hoovera 
na posiedzeniu izby deputowanych wy- 
wołało żywe oklaski. Po zakończeniu 
czytaniu rozpoczęły się interpelacje. 
Marin podkreślił, że położenie Niemiec 
nie jest tak ciężkie, jak twierdzą Stany 
Zjednoczone, które poświęciły na pomoc 
Niemcom przeszło 5 miljardów franków 
oraz są zaangażowane w interesach nie- 
mieckich na sumę 25 miljardów fran- 
ków. 

Następnie premjer Laval zwrócił się 
do mówców, wzywając ich aby byli u- 
miarkowani i nie powiedzieli nic, coby 
mogło utrudnić na przyszłość rokowa- 
nia. Przemówienie Lavala było okla- 


skiwane. 1 

Marek Romański. 33 fjoma.. Caprivi, czy poznajesz tego Przez cały czas sądu Caprivi stał 
POD ZNAKIĘM SZATANA. człowieka? między garbusem i wysokim mezczy- 
£ — Poznaję. zną. Jeden z sędziów podniósł się z 

Część druga. سب‎ Dlaczego powiedziałeś mu to, ۰ > 
© e o g4 | powiedziałeś? „Wielki Magu*! — rzekł. — Nie go- 
Świętokradca milczał. dzi się wydawać wyroku, nie wysłu- 
— Caprivi! — Odpowiedz! „Wielki | chawszy oskarżonego. Chcemy  usły- 

| Mag“ mówi do ciebie. szeć jego ostatnie słowo. 
99 — Ten człowiek obiecywał mi wol- — Mądrość płynie z ust twoich, bra- 


cie, jak miód lipcowy, owoc pracy 
pszczół dzikich, spływa z dziupli drze- 
wa. Caprivi, mów, co masz do powie- 
dzenia. 

Morfinista milczał przez chwilę. 
Leon Solski przypatrywał się scenie są- 
du z wzrastającą. wciąż grozą. 

— Nie zamordują go chyba w moich 
oczach? — przebiegło mu przez myśl. 

Caprivi tymczasem podniósł głowę: 

— Vytacie mnie o moje ostatnie sło- 
wo? — ozwał się nagle z furją. — A ja 
was pytam jakim prawem mnie więzi- 
cie, jakim prawem odbywacie sąd na- 
demną? Oto moje ostatnie słowo: je- 
steście łotry. Rozumiecie, łotry!.. ło- 
try! To wszystko. 

„Wielki Mag“ uniósł ręce w górę: 

— Głosujcie, bracia! Za życiem gał- 
ka — biała, za śmiercią — czarna. 

Nastąpił dramatyczny moment gło- 
sowania. Sataniści zbliżali się do urny, 
na której dno z głuchym łoskotem pa- 
dałv kamienie. 

Jeden z dwunastu sędziów przeliczył 


kamienie. 
— Jedenaście gałek czarnych — 
oświadczył — jedna gałka biała. Cap- 


rivi zostaje skazany na śmierć. 

— Na śmierć. Na śmierć! 

„Wielki Mag“ zwrócił się do Capri- 
viego: 

— Oto jest wyrok sądu ustanowiony 
dla karania zdrajców: zostałeś uzna- 


ność. Przedstawiał 
słannik, mistrzu. 
— Czy pytałeś go o słowa hasła? Czy 
przekonałeś: się, że nie było fałszu w 
słowach jego? 


się jako twój wy- 


„Wielki Mag“ zwrócił się do Sol- 
skiego: 

— Leonie Solski, znasz tego czło- 
wieka? j ۱ 


Przywiazany do kolumny milczał. 
„Wielki Mag“ -powtórzył ,pytanie, nie 
doczekał się jednak odpowiedzi. Zwró- 
cił się do trybunału sędziów: 

— Brat Caprivi — rzekł — uchylił 
przed naszym wrogiem rabek tajemni- 
cy naszej sekty, lekkomyślnie chciał 
zdradzić „Wielkiego Maga“ i wydać go 
w ręce wrogów odwróconego trójkąta. 
Czy macie jakieś pytania, słudzy Sze- 
loszeta ? 

— Nie mamy żadnych pytań! — od- 
rzekł jeden z zamaskowanych. 

— Brat Caprivi oporny bvł rozka- 
zom „Wielkiego Maga“ — mówił dalej 
arcykapłan sekty. — Powiedzcie bra- 
cia, czy uznajecie to za winę? 

— Uznajemy! — odpowiedzieli zgo 
dnie sędziowie. 

— Czy uznajecie go winnym zdrady? 
Rozważcie te słowa. bracia! Niechaj 
Lucifer światłem mądrości oswieci 
was. Oto urna i białe i czarne kamie- 
nie. Białe za życiem! Czarne za Sriier- 
cią! Głosujcie bracia! 


(Ciąg dalszy.) 


Był to istotnie Caprivi. Caprivi, je- 
szcze bardziej wymizerowany i blady 
miż zwykle. Caprivi — ten sam, który 
na rozkaz „Wielkiego Maga“ dopuścił 
się sprofanowania puszki z komunikan- 
tami w jednym z kościołów warszaw- 
skich. Caprivi, którego przesłuchiwał 
Solski w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych, Caprivi uprowadzony przez czci- 
cieli szatana tej nocy, w której Solski 
obiecał mu wolność, Caprivi, który 
wymknął się z rąk aspiranta i Szprota, 
ratując się ucieczką przez przechodnią 
bramę na ulicę Szpitalną. 

Caprivi! Caprivi!!! 

Solski umilk} nagle i począł żałować 
słów, które wypowiedział przed chwilą. 
Zrozumiał, że nie powinien był dawać 
jasnego dowodu, że zna tego człowieka, 
by w ten sposób umacniał przygotowa- 
ny na niego akt oskarżenia. 

„Wielki Mag‘ spojrzał z triumfem po 
dwunastu braciach. Widoczne, z pod 
maski, wargi jego wykrzywiły się 
uśmiechem złośliwego zadowolenia. 

— Słyszycie bracia? — ozwał sie. 
Nasz młody adept, który nie zrzucił z 
siebie jeszcze jarzma fałszywej wiary 
i był naszym gorącym prześladowcą, 
przyznał swym wykrzyknikiem, że 0- 
soba Capriviego była mu dobrze zna- 
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„Kónigsberger Allgemeine Zeitung“ z م1۳۵6‎ 
lewca. sygnalizuje poważny zwrot antyniee 
miecki w nastrojach Polski, Kilkumiesięcz- 
na, stała kampanja prasowa, jaką się obec- 
nie rzekomo w Polsce przeciwko Niemcom 
prowadzi, zdołała się już odbić głośnem e- 
chem w szerokich masach ludności, kiedy 
poprzednio istnieć miały w Polsce koła, któ- 
re na rozwój stosunków polsko-niemieckich 
patrzyły conajmniej obojętnie czy apatycz- 
nie. Ostatnie jednak ataki mają się ۵ 
czynić jeszcze bardziej zaostrzenia, sto- 
sunków, co dzięki sojuszowi Polski z Fran- 
cją ułatwi tej pierwszej stosowanie ostrzej- 

szego kursu polityki wobec Rzeszy. 


„Nowy cios dla Gdańska". 


Przeniesienie się firmy Knut Jorgensen 
(przedstawiciela i przeładowcy Ford Motor 
Comp.) z Gdańska do Gdyni uważa „Kónigs- 
berger Allgemeine Zeitung“ za jeden z dal- 
szych dowodów , wrogiej“ polityki Polski 
wobec Gdańska, Dziennik zaznacza, że wia- 
śnie w Prusach Wschodnich śledzi się bacz- 
nie losy bratniego Gdańska i każdy cios, za- 
dany Gdańskowi, uważa się za cios, Za- 
dany sobie. Rozwój Gdyni, coraz bardziej 
zagrażającego Gdańskowi konkurenta, jest 
dla terenów bałtyckich najbardziej palącem 
zagadnieniem. r 

My zato jesteśmy skłonni uważać że je- 
dynie i tylko nierozumna polityka tak Gdań- 
ska, jak i Prus Wschodnich w stosunku do 
Polski kopie zwolna, lecz systematycznie 
grób dla ich bytu organicznego. 


„Nautilus“ będzie naprawiony: 

Londyn. (PAT.) Łódź podwodna 
„Nautilus“, na której kpt. Wilkins przed- 
sięwziął podróż podwodną do Bieguna 
przybyła do zatoki Plymouth. Jutro 
łódź zostanie przyholowana do portu 
celem dokonania naprawy. 


6-letni chłopiec pod kołami 
samochodu. 


Stryj. Auto prowadzone przez Szo- 
fera Bryninga ze Lwowa, najechało w 
Stryju 6-letniego Stefana Buczkowskie- 
go. Chłopak doznał uszkodzenia głowy 
i potłuczenia całego ciała. W ciężkim 
stanie zabrano go do szpitalai. Przytrzy- 
many B. podał, że chłopak nagle pod- 
biegł pod auto, tak, że o zatrzymaniu 
maszyny mowy być nie mogło. Policja 
wystosowała doniesienie do sądu. 
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niejace słońce pozwala zaś nietylko na nosze- 
nie kapeluszy słomkowych ze szerokim brze- 
giem, lecz również lekki filc staje się bardzo 
modnym. Pozatem ulubionym  rekwizytem 
mody letniej jest pasek skórzany, lub dostoso- 
wany do koloru sukni. 


roda, dnia 1 lipca 1931 r. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, $ 


- Sensacyjny proces o spadek po królu Madagaskaru. 


Czy Bank Londyński zapłaci spadkobiercom przeszło 200 miljonów złotych? 


tów. Ale Bank Londyński zaprzecza te- 
mu kategorycznie, oświadczając, że hi- 
storja Franciszka Boneta Vidala i jego 
majątku jest czystą fantazją. Rozpoczął 
się więc proces, który wytoczyła rodzina 
Bonetów Bankowi Londyńskiemu. Bo- 
netowie zorganizowali się, utworzyli o- 
sobne komitety i mają swoich adwoka- 
tów w Londynie. Proces potrwa zapew- 
ne kilka lat. 


c 


Vidal zapłonął gniewem i oświadczył, 
że potomkowie i krewni jego będą mogli 
korzystać z jego majątku dopiero w 
czternastej generacji. Potem powrócił 
na wyspę Madagaskar, gdzie wkrótce 
umarł. W testamencie przekazał cały 
majątek Bainkowi Londyńskiemu. Ma- 
jątek ten wynosi 5 miljonów funtów 
Szterlingów (przeszło 200 miljonów (۰ 

Tak twierdzi legenda i rodzina Bone- 


Napad bandytów chińskich 


na katolickie seminarjum. 


mi uprowadziła w góry aż do miasteczka 
Clu-Na-Kai. Po drodze o, Bonawenturze 
Zeenio, który wskutek podeszłego wieku 
nie mógł nadążyć za zbirami, ścięto gło- 
wę na oczach nieszczęśliwych towarzy- 
szów niedoli. Uczniowie seminarjum 
rozproszyli się w czasie napadu, los ich 
nie jest dotąd wiadomy. Równocześnie 
bandyci porwali wikarjuszą apostolskie- 
go Msgra Ricci, który ای یں‎ wcześniej 
۳ szpitala w Clu-Na-Kai, i zabrali mu 
dokumenty, jakie posiadał przy sobie. 


Obecnie dopiero drogą przez Szang- 
haj nadchodzą bliższe szczegóły o napa- 
dzie mandytów chińskich na katolickie 
seminarjum misyjne w miejscowości 
Tcia- Cem - Yeow. Grupa uzbrojonych 
bandytów w mundurach żołnierskich 
wtargnęła w nocy do lokalu tego zakła- 
du i zamordowawszy dwóch misjonarzy, 
o. Tomasza Kiw oraz o. Gabriela Hon, 
i zraniwszy ciężko brata zakonnego 
Franciszka Teeng, Chińczyka, resztę mi- 
sjonarzy, skutych ciężkiemi łańcucha- 


Walka z religją w Rosji sowieckiej. 


Wrażenie protestu Papieża wśród ludu rosyjskiego. 


tylko jakieś mgliste pojęcie o proteście 
i o osobie Papieża, stworzył mnóstwo le- 
gend dokoła tej sprawy. W legendach 
tych Ojciec św. występuje bądź jako 
wódz krucjaty, która opanowała już 
Ukrainę oraz Kaukaz i zamierza masze- 
rować na Moskwę, bądź jako najwyższy 
tajemniczy władca, nakazujący Stalino- 
wi, by przestał męczyć i prześladować 
łud. .Opowiadano też sobie, że Papież, 
zanim wydał swój protest, przewędrował 
kilkakrotnie w ubraniu pielgrzyma ca- 
łą nieszczęsną Rosję, przepowiadajac u- 
ciemiężonemu ludowi bliskie wyzwo- 
lenie, 

Wszystko to świadczy, jak ludność 
rosyjska oczekuje kogoś, kto mógłby ja 
uwolnić od tyranji obecnych władców, 


Moda letnia lipiec — sierpień 1931. 


Dama w porze letniej. 


کت 
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letnie są nieco dłuższe, niż w latach poprze- 


dnich. Jako ozdobę przedłużonej 
używa się wolanciki, plisy i falbanki, 
Jako okrycie na głowę nadal modne są 
kapy i bereciki w różnych kolorach; szczegól- 
nie ciemne kolory są bardzo lubiane. Promie- 


spódniczki 


Czy przykład ten nie doprowadzi u ze. | 


Paryska „La Chroix'* donosi, że oso- 
by, przybywające z Rosji sowieckiej, o- 
powiadają, jakie wrażenie wywarł na lu- 
dzie rosyjskim protest Papieża przeciw- 
ko prześladowaniom religijnym, prowa- 
dzącym przez rząd bolszewicki. 

Według tych opowiadań lud, mający 


' Bank Londyński prowadzi obecnie o- 
 ryginalny proces z hiszpańską rodziną 
 Bonetów, domagających się wypłacenia 

im olbrzymiego spadku po swoim przod- 
ku, Franciszku Bonecie Vidalu, który 
zmarł na Madagaskarze w wieku ubieg- 
łym. Historja tego spadku jest nie- 
zwykle fantastyczna. Pewien Hiszpan 
z Katalonji nazwiskiem Franciszek 
Bonet Vidal, który nudził się w rodzin- 
nym kraju, wyprawił się pewnego dnia 
na odległą wyspę Madagaskar. W kra- 
Ju tym rządziła tubyleza dynastja An- 
drianampoinimerinów. W Vidalu zako- 
chała się córka wicekróla. Sprytny Vi- 
dał poślubił ją i sam został później kró- 
lem Madagaskaru. Oplywajacy w zasz- 
czyty i pieniądze Vidal postanowił po- 
wrócić do swojej rodzinnej wsi, Cenii, 
aby pokazać swoje bogactwa rodakom. 
— Wrócił więc do Hiszpanji, ale nikt nie 
uwierzył mu tam, że jest królem Mada- 
gaiskaru i posiada olbrzymi majątek 
Nawet krewni wyśmieli go. Wówczas 
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Duńczycy pokonali Atlantyk. 


Berlin, (PAT.) Duńscy lotnicy trans- 
atlantyccy Hiller i Molris, którzy zatrzy- 
mali się wczoraj wieczorem w Bremie, 
wystartowali dziś o godz. 11.30 rano w 
dalszą drogę do Kopenhagi. 


Smierć za odmowę sprze- 
daży kamieni. 


Alicante. (PAT.) Mieszkańcy mia- 
stęczka Agalcorfa zażądali od syna mar- 
kiza Agalcorfa, aby sprzedał im kamieni 
ze swych kamieniołomów. Wobec od- 
mówienia, rzucili się oni na niego i po- 
bili go tak dotkliwie, że wkrótce zmarł, 


( ołeczmy. 


Dział s 


Przemystowcy, uczcie sie od Forda. 


Warunkiem uzdrowienia życia gospo darczego — wysokie płace robotnicze, 


polscy w postaci obniżenia zarobków. 


do rewizji zgubnych metod wałki z prze- 


sileniem? ebi, 
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Lato, to okres w którym nosi sie lekkie, róż- 
nobarwne sukienki z krótkimi rękawkami lub 
bez rękawów. Słońce i powietrze powinny 
w każdym razie dotrzeć. Jednakże zasadnicza 
tendencja mody stworzenia prawdziwie „kobie- 
cej* sukienki nadała swe piętno również i te- 
gorocznej modzie letniej, przez ہما‎ iż sukienki 


W wszystkich zatargach zarobko- 
wych, rozgrywających się na tle obniże- 
nia kosztów wytwórczości drogą obniże- 
nia płac robotniczych, pisimo nasze sta- 
nęło niedwuznacznie i bez zastrzeżeń po 


° stronie robotników, sprzeciwiających się 


zmniejszeniu zarobków. A postąpiliśmy 
tak w zrozumieniu tej prawdy, że przesi- 
lenie, którego źródłem jest. brak zdolno- 
ści konsumcyjnej społeczeństwa, nie mo- 
że być zwalczone, jeżeli się źródło prze- 
silęnia pogłębia. Życie potwierdziło na- 
sze stanowisko w całej rozciągłości. Ob- 
niżenie zarobków robotników przemy- 
słowych, uzasadniane ze strony przemy- 
słowców koniecznością zmniejszenia 
rozpiętości między cenami płodów rol- 
niczych a artykułów przemysłowych, 
nie przyniosło żadnego odprężenia, prze- 
ciwnie przesilenie przyjęło — jak to 
przewidywaliśmy jeszcze 


Jeżeli przemysłowcy nasi z tego faktu 
nie chcączy nie mogą wyciągnąć wnio- 


_ skow, niechże naukę czerpią z postepo- 


wania króla samochodów Forda, który 
rzekomo czysto amerykańskie metody 
organizacji pracy i płace przeniósł na 
grunt euuropejski i urzeczywistnia je 
niezwykle skutecznie. 

W pierwszej połowie bieżącego mie- 
siąca odbyło się w Kolonji n. Renem u- 
roczyste poświęcenie fabryki samocho- 
dów Forda. W zakładach tych tydzień 
pracy wynosi tylko 5 dni, w myśl hasła, 


_ukutego przez Forda: „Pracownik jest 


wtedy dobrym konsumentem, gdy ma 
odpowiednią ilość czasu wolnego, który 
może wykorzystać bez troski o byt. Wy- 
tworczość nie jest zależna od długości 
czasu pracy, a od energji, jaką daje pra- 


_cownikowi odpoczynek". 


Ww myśl tej zasady robotnik w koloń- 


<- skiej fabryce samochodów Forda, świę- 
tuje w sobotę i niedzielę a zarabia obec- 


nie 16 marek czyli 33,76 zł dziennie. W 
miarę wzrostu sprawności zarobek ten 
dojdzie do 27 marek czyli 56,97 złotych 


"dziennie. 


Ten przykład Forda jest żywem za- 
przeczeniem „lekarstwa“, jakie w walce 
z przesileniem stosują przemysłowcy 


"zresztą. 
: groźniejsze rozmiary. 
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statut ten został wręczony uczestnikom zjazdu 
dopiero na zebraniu, do konkretnych postano- 
wień nie doszło, W sprawie tej towarzyswta 
mają się wypowiedzieć w przeciągu 8 dni. 
` Egzamin, Odbył się w tut. Publ. Szkole Za- 
wodowo Dokształcającej egzamin końcowy ter- 
mińatorów klas III, Na egzaminie obecni byli 
członkowie Tow. Kupców i Przemysłowców, tj. 
cechmistrze i mistrze oraz burmistrz p, Maron. 

Zebranie Kółka Rolniczego w Morzewie od- 
było się w lokalu p. Budziałowskiego, na które 
przybyli dyr. szkoły rolniczej w Chodzieży p. 
Pawiński oraz p. prof, Starzycki z Chodzieży, 
którzy przeprowadzali wizytację kółka oraz 
szczegółową rewizję ۰ 

Wycieczka, Chór śpiewu „Lutnia” w Margo- 
ninie urządził ogólną wycieczkę do lasu O 
zmierzchu wracających z lasu do miasta wy- 
cieczkowiczów ugościł sekretarz chóru p. Z. 
Szymanowski z Margonina - wsi. 


kół śpiewaczych. Koncert śpiewaczy odbędzie 
się na łące w parku pod Grzywną, własn. p. 
Feliksa Mączyńskiego. Poza koncertem śpie- 
waczym przygrywaé będzie również doborowa 
orkiestrę oraz przewidziane są wielkie niespo- 
dzianki dla dzieci i dorosłych. 

| Uwaga! osadnicy. Co do ogło- 
szoneg» komunikatu w sprawie osadników ren- 
towycl województwa pomorskieśo o możliwości 
rozłożenia zaległych należności rentowych na 
spłacenie ratalne, magistrat miasta Chełmży ko- 
munkuje, że wzory na podobne wnioski osadni- 
cy cdebrać mogą w biurze magistrackiem w po- 
kojt 4, Zaznacza się, że dotyczy to tych osad- 
ników, którzy na swym gruncie renty po b. ko- 
نز‎ kolonizacyjnej wzgl, reszty po b. Banku 
Rentowym z tytułu Włości Rentowych i zale- 
gość rentowa na jednej osadzie przekracza pół- 
joczną rate reniową, przyczem raty płatne dnia 


[4 

Rogoźno. 

Eksportacja zwłok ś. p. radcy zdrowia dr. 
Wysockiego, honorowego obywatela miasta Ro- 
gona, odbyła się przy udziale około 5 tysięcy 
osób. Przemówienie w parku miejskim wygło- 
sił p, Krzyżaniak. Następnie kondukt żałobny 
udał się na Nowy Rynek, gdzie z balkonu ma- 
gistratu w imieniu miasta przemówił burmistrz 
p. Smukalski, w imieniu towarzystw p. W, Koś- 
niecki oraz biednych miasta p. Michalak. Chór 
koła śpiewaczego wykonał pieśni żałobne. 
Zwłoki tego dnia zostały złożone w kościele 
parafjalnym, Na znak żałoby lampy w mieście 
zostały przysłonięte kirem, a z domów powie- 
„wały żałobne chorąświe o barwach narodo- 
wych, Pogrzeb odbył się dnia następnego. Po 
mszy św. żałobnej, okolicznościowe kazanie, ilu- 
strujące działalność i życie zmarłego, wygłosił 


ks. dziekan Pomorski. W czasie żałobnej mszy 1 października 1930 r. i dn, 1 kwietnia 1931 r. 


rozkładane nie będą. 
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Zebranie Tow. Polskich Robctników Katoli- 
ckich w Morzewie odbyło się w starej szkole, 
Po odczytaniu protokółu nastąpiło sprawozdanie 
rewizorów kasy. Następnie odbyły się dwa od- 
czyty, wygłoszone przez p, prezesa, poczem u- 
stalono program na doroczną zabawę. 

Zjazd prezesów Tow. Powstańców i Woja- 
ków cbwodu chodzieskiego odbył się w lokalu 
p. Michałowicza. Zebranie zagaił prezes obwo- 
dowy p. Stanek. Na porządku obrad m, in. po- 
sławiono do przyjęcia nowy statut, Ponieważ 


przed sądem. 


lili się łatwo zdobytemi pieniędzmi, 

Zachęcony powodzeniem, postanowił M. po- 
brać resztę pieniędzy z konta dr. Wilkowskiego 
w sumie 1.123,95 zł, co też udało mu się usku- 
tecznić. 

Aż nagle bomba pękła, Właściciel konta dr. 
Wilkowski nadesłał do banku list z poleceniem 
przelania kwoty na nowozałożone konto cze- 
kowe, I wówczas sprawa się wydała. 

Przyparty do muru Maciejewski zwrócił z 
zdefraudowanej sumy już tylko 2.000 zł, tłoma- 
cząc się, że sprzeniewierzeń dokonał z biedy, 
śdyż pensja jego w wysokości 180 zł nie wy- 
starczała na utrzymanie rodziny, 

Po kilku tygodniach odbyła się rozprawa są- 
dowa, w wyniku której wspólnik Maciejewskie- 
go, szofer Olachowski został skazany na 5 mie- 
sięcy więzienia Sprawę Maciejewskiego trzeba 
było z rozprawy wyłączyć, gdyż udało mu się 
na pewien czas ukryć przed okiem policji. Uję- 
ty jednak po energicznych poszukiwaniach, sta- 
nął Maciejewski w tych dniach przed sądem, 
który mu wymierzył karę 1 roku więzienia. 

Dalsze sprawki defraudanta będzie sąd roz- 
patarywał w najbliższym czasie. 


Fałszerz i oszust 


Poznań. Władysław Maciejewski (Górna 
Wilda 47), pracując w Banku m, Poznania, do- 
puścił się w roku 1928 zbrodni fałszerstwa oraz 
sprzeniewierzenia w ten wielce nieskompliko- 
wany sposób, że pobrał złotych 5123,95 z kon- 
ta, którego właścicielem był dr. Wilkowski, 

Sprzeniewierzenia dokonał Maciejewski, jak 
wykazało śledztwo, przy współudziale szofera 
St. Olachowskiego (Patrona Jackowskiego 29), 
któremu wręczył najpierw polecenie wypłaty 
4000 zł na okaziciela. 22 sierpnia 1928 r. przy- 
był O. do banku, gdzie pobrał wyszczególnioną 
w poleceniu wypłatę z podrobionym podpisem 
dr. Wiłkowskiego 4000 zł. Obaj oszuści podzie- 


św. śpiewał chór „Cecylja". Następnie kondukt 
żałobny w asyście księży, towarzystw, społe- | 
czeństwa, krewnych i znajomych wyruszył na 
cmentarz parafjalny, gdzie koło śpiewacze wy- 
konało udatne pienia żałobne, Zwłoki złożonę 
do grobowca rodzinnego. Tak okazałego po 
śrzebu społeczeństwo miasta Rogoźna nie p% 
mięta od szeregu lat. Pamięć ś. p. Zmartep 
pozostanie na zawsze w pamięci miejscoweio 
społeczeństwa, | 

Z klubu sportewego „Wełna“, W lokaluip. 
Sommera odbyło się półroczne walne zebraie 
klubu sportowego „„Wełna”, Obradom przewd- 
niczył prezes p, St Kosmowski, sekretarziwał 
p. Gomólski. Po wygłoszeniu sprawozdń z | 
działalności udzielono zarządowi pokwitowinia. 
Do P. W. i W. F. uchwalono nie przystępiwać, 
Miesięczne zebrania uchwalono odbywać v śro- 
dy po pierwszym każdego miesiąca, Przy klu- 
bie utworzoną została sekcja pływacka, / 

Wycieczka, Tow. Cukierników w Pźnaniu 
z okazji 30-lecia istnienia urządziło w hbiegłą 
niedzielę wycieczkę do Rogoźna, W Idcalu p, 
Adamskiego odbyła się pogadanka prz! dźwię- 
kach orkiestry. 


Chekma 
Wielka impreza śpiewacza w Cheħży, Sta- 
raniem Tow. śpiewu „Echo“, na któeśo czele 
stoi dzielny prezes p. Konrad Szczeański, od- 
będzie się w niedzielę 12 lipca br, wielki kon- 
cert śpiewaczy z współudziałem zaniejscowych 


i sprzeniewiercą. 


więzienia, 

Sąd po dłuższej naradzie skazał oskarzo- 
nego Biendarę na 15 miesięcy więzienia, Ko- 
czorowskiego zaś na 9 miesięcy więzienia i po- 
noszenie kosztów procesu. 


00 0 0 


w Chojnicach. 


podjęła. Nie trwało długo i pieniądze były stra- 
cone na nocnych bhulankach, Kochanek jej, niej. 
Piątkowski wpadł na niezwykły i wyrafinowany 
sposób do zdobycia pieniędzy, bowiem para ko- 
chanków zamierzała udać się do Zakopanego 
na wywezasy. Jako ofiarę wyszukali bogatego 
kupca p. T, z Chojnic, Plan był zgóry przygo- 
towany, lecz bardzo niezręcznie, to też się nie 
udał. 

Pewnego dnia zaprosiła panna B, pana T. na 
kawę. P, T., będąc już w podeszłym wieku, 
nie stracił bynajmniej temperamentu, tembar- 
dziej, gdy zapraszała مق‎ sympatyczna osóbka. 
Pan T. zaproszeniu uczynił zadość, Po pewnej 
chwili wpadł do pokoju narzeczony panny B. 
i oskarżył p. T. o zniewolenie jego narzeczonej 
grożąc rewolwerem i skandalem. Od słów do 
słów, aż wreszcie doszło do tego, że narzeczony 
za wynagrodzenie proponuje milczenie, Rozpo- 
czął się układ. Narzeczony zażądał sześć ty- 
sięcy złotych, Przestraszony p. T., widząc, że 
znajduje się w rękach wyrafinowanych oszu- 
stów, podniósł alarm i opuścił mieszkanie, 
I wszystko byłoby poszło w zapomnienie, gdyby 
nie to, że pechowa para oszustów postanowiła 
się zemścić, robiąc fałszywe doniesienie na p. 
T. o zniewolenie p. B, Plan się nie udał, bowiem 
dochodzenia wykazały, że p. T. został podstęp-, 
nie zwabiony do mieszkania panny B., a na u- 
mówiony znak wszedł do pokoju rzekomy na- 
rzeczony, który z sytuacyj, znajdujących się w 
pokoju miał oskarżyć p. T. o zniewolenie, a na- 
stępnie zażądać większej sumy za milczenie, 
Piątkowski osadzony został w więzieniu, skąd 
będzie odpowiadał za wymuszenie, Panna B, 
pozostaje na wolności 2> 


Dziwnym zbiegiem okoliczności zdemaskowa- 

no w Chojnicach niebezpieczną parę oszustów. 

Rzecz ma się następująco: Do prokuratorji 
zgłosili się niejaki Piątkowski ze swą narzeczo- 
ną p. B. z Chojnic z doniesieniem, że kupiec p. 
T., zamieszkały przy ulicy Młyńskiej, usiłował 
pannę B. zniewolić w jej mieszkaniu podczas 
nieobecności narzeczonego. Natychmiast wdro- 
żono śledztwo, które dało nadspodziewane wy- 
niki. 

Otóż panna B. opuściła dom rodzinny i za- 
mieszkała w pokoju umeblowanym. W pewnym 
chojnickim banku złożone były dla jej nieślub- 
nego dziecka półtora tysiąca złotych, które 


Gniezno. Przed sądem okrg. w Gnieźnie 
toczyła się rozprawa karna gzeciw byłemu 
burmistrzowi miasta Gołańczy Janowi Bienda- 
rze i byłemu sekretarzowi mieskiemu Leonowi 
Koczorowskiemu z Gołańczy o zbrodnię fal- 
szowania dokumentów i sprzeiewierzenia w u- 
rzędzie. 


Przewodniczył sędzia Wilicki przy współ- 
udziale sędziów Filisiewica i Zgłowskiego. 
Oskarżał prokurator Koteci. Oskarżeni nie 
przyznawali się do winy. Ngromadzony mater- 
jał dowodowy i zeznania 1 świadków były je- 
dnak dla nich tak obciążjące, że prokurator 
wniósł dla Biendary o kar 2 lat ciężkiego wię- 
zienia, a dla Koczorówskigo o 1 rok ciężkiego 


LEŚNIANKI. Z saliwykładowej. W loka- 
lu p. Gabryliszyna odbyy się z inicjatywy Tow. 
Powstańców i Wojaków wykłady społeczno- 
oświatowe. Referat o zpieśostwie niemieckiem 


a e s 3 
Kronika kościeln. 
Z archidiecezji śnieźnieńskie 

: رل‎ E. ks, Kardynał Prymas zamiarał, jak 
już o tem pisaliśmy, ks. Jana Filipiał probo- 
szcza w Panigrodzie, dziekanem delatu łe- 
kieńskiego. Pozatem w administracjoddano: 
ks, Janowi Kupczykowi, dotychczasomu wi- 
kasjuszowi w Bydgoszczy przy kości, Najśw. 
Marji Panny — parafje w Tursku. Kueonowi 
Menclowi, dotychczasowemu wikarzowi w 
Szubinie, parafję w Cerekwicy dekani rogow- 
skiego. Ks. Aleksemu Sobaszkowi, tychcza- 
sowemu profesorowi nauki religii waństwo- 
wem gimnazjum w Szamotułach -iralję w 
Siedleninie. Na wikarjaty powołanas. Woj- 
ciecha Aniołę ze Żnina do Pakości i. Walen- 
tego Wnuka z Pakości do Żnina. 


ERIE YZ Z E Z ZORRO ZĘ ITO | 
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Kara śmierci w ۰, 

Śrem, Izba karna sądu okręgowo w Po- 
znaniu na sesji wyjazdowej w Śremie rozpra- 
wie karnej przeciwko Gumpertowi Brodnicy, 
oskarżonemu o zbrodnię morderstu dokona- 
nego w dniu 24 września 1930 na obie wy- 
miernicy Michalakowej, wydała wyx śmierci, 

Jest to pięrwszy wyrok śmiercijydany w 
sądzie śremskim. 


Piorun uderzył w dzwnnice. 


Kamień, pow. Sępólno, Grom udzył w ko- 
ściół katolicki i stargał linę dzwó, którym 
kościelny w tej chwili dzwonił, Dzinnika po- 
za przerażeniem nic złego nie spotk». W mie- 
Scie uszkodziły gromy tu i owdzieprzewody 
elektryczne i radjcwe. ; 


—— 
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Walne zebranie Ochotniczej Stry Pożarnej 
odbędzie się we wtorek 30 bm. o ge. 8 wiecz, 
w sali p, Rafińskiego, Porządek dinny obej- 
muje wybór całego zarządu i przyjie nowego 
słatutu, Na zebranie to zaprasza siwszystkich 
członków, wspierających i sympatyjw, 

Utworzenie komitetu pomocy pcodzianom. 
Odbyło się w sali ratuszowej zebnie wszy- 
stkich prezesów, mające na celu utwzenie .ko- 
mitetu niesienia pomocy powodziam na Wi- 
leńszczyźnie, Zebranie zagaił burmitz p. Lip- 
czyński i odczytał nadesłane okólni, Następ- 
nie przystąpiono . do--powołania khitetu, w 
skład którego weszli; burmistrz p. bczyński - 
przewodniczący, ks. prob. Klitsche! zastępca 
przewodn., p. Kozierowski - sekretz, p. M. 
Solińska - zast. sekr., rektor szkołyp, Rajter 
skarbnik, ławnicy: naczelnik poczty, Pietra- 
kowski, aptekarz p, Zawacki, p. Smętowa, P 
Borkowski i Witkowski, 


Zmiwm. 


Wianki, Nad wielkiem i małem bziorem 
żnińskiem odbyły się wianki. Nad jezi¢m ma- 
łem zebrały się tłumy publiczności, kre ob- 
serwowały posuwające się pięknie uderowa- 
ne łodzie, zaopatrzone w ognie bengalsk, Nad 
jeziorem wielkiem przygrywala orkiest Sto- 
warzyszenia Młodzieży Polskiej, ۱ 

Odnalezienie zwłok, Na jeziorze Wikiem 
w Żninie w miejscu, gdzie Gąsawka wpla do 
jeziora, znaleziono pływające po wodzięwło- 
ki ś. p. Bronisława Jabłońskiego, któryyrzed 
blisko 4 tygodniami znalazł śmierć w fald je- 
ziora przy kąpieli. Wydobyte z wody żłoki 
przewieziono do szpitala powiatowego. | 


Posiedzenie rady miejskiej. Na ostatnietpo- | i sowieckiem wygłosiłp. W. Ozmina z Rojewa. 
siedzeniu rady miejskiej uchwalono buywe | Po referacie prezes |. Adamski ponownie u- 
wepinalni dla ochotniczej straży pożarnej wni- | dzielił głosu p. Oźmiie, który przemawiał pa 
nie kosztem 4.827,34 zł, Odnośnie do delety | temat stosunków hifpańskich i włoskich | 


wyjaśniał cele i zadnia „Akcji Katolickiej”. 


Okrome spustoszenie gradowe. 


Okropne spustoszenie wyrządził grad również 
w ogrodach i sadach. Warzywa zostały formal- 
nie z ziemią zmieszane, Drzewa owocowe ob- 
łamane z owocu i młodych pędów, a kora na 
młodych drzewkach i gałęziach została od drze- 
wa poodbijana. Osoby, które nie zdołały wczas 
zbiec, nabyły sińców i guzów. Najstarsi ludzie 
podobnej klęski nie pamiętają. 

Najbardziej ucierpiały wsie Turkowy, Koza 
Wielka, osada Brzezie Gola oraz leżące pomię- 
dzy Słupią a Miechowem i Perzowem. 

Poważnej części gospodarstw grozi ruina. 
Żniwo bowiem miało być ratunkiem z opresji, 
w której się gospodarstwa wskutek ogólnego 
kryzysu znalazły., Tymczasem grad zniszczył 
wszystko do tego stopnia, ze zabraknie ziarna 
na chleb i zasiewy. 


Kępno. Sząlejsa w powiecie kępińskim bu- 
rza gradowa w niktórych miejscowościach wy- 
rządziła bardzo oważne szkody. 


Podobnie jakw Kępnie, w Turkowach i o- 
kolicy padał zriu grad z deszczem wielkości 
grochu, W miar wzmagania się burzy, docho- 
dził grad do wiikości kurzych jaj. 


| 
l 
To też pociłkowo posypały się liście z 
drzew, potem ałązki, dalej poczęły wypadać 
szyby z okien, wreszcie tu i owdzie dachówki 
z dachów. Pol0-minutowej straszliwej kośbie 
zdumionej luności przedstawił się widok 
wprost rożpaciwy. Otóż plony zostały całkiem 
zniszczone. Żto do 100 proc., owiesę 70—80 
i pszenica ca,/0 proc. Tak samo ziemniaki i 
| stały zniszczee. 


Kuratorjum Okręgu ‘Szkolnego Poznańskgo 
wyrażono zdziwienie z powodu nagłej likwa- 
cji szkoły wydziałowej, Komitet rodzici¢ki 
wniósł sprzeciw do Ministerstwa Wyznań Hi- 
gijnych i Ośw. Publicznego. Wniosek o wio- 
wadzenie koedukacji w gimnazjum zetiskiema- 
da miejska. odrzuciła poraz trzeci i ostatni. 


Rojewo. 


Z Kółka Włościanek. Zebranie zagaiła prei- 
ska p. naucz. W, Ciszewska, Tematem obri 
były sprawy organizacyjne oraz kwestja uri 
dzenia kursu zapraw. 

Cześć pieśni! W lokalu p. Zielińskiego odt- 
ło się zebranie Tow. śpiewu „Chopin“. Zebt 
nie zagaił wiceprezes p. K. Zieliński, witaj: 
senjora p. Klóskowskiego oraz nowego dyr) 
genta p. R. Zielińskiego, Protokół oraz nadi 
słane pisma przeczytał sekretarz p. W. Ożmin. 
Lekcje śpiewu uchwalono rozpocząć z dniet 
26 b, m. 
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„Uśmiech Bydgoszczy” w ogrodzie Patzea 
ra wysławia codziennie nadal znakomitą 
pełną humoru i sentymentu rewje p. k „A 
u nas tak!“ z gośćinnemi występami Karola 
Hanusza i Serafiny Talarico, — Publiczność 
za każdym razem oklaskuje gorąco wszyst- 
kie znakomite numery rewji, z których 
zwłaszcza „Pod samowarem‘, „P, I. P. P.“ 
Afryka". „Piosenki J. Bekerman" i wszyst» 
kie produkcje baletu p. A. Zabojkinej zdo- 
były sobie niezwykle przyjazną „ocenę. سس‎ 
„Opium“ rwie oczy swą 9 i ror- 
machem, dekoracji PP. Makarewicza 1 
Skworcóffa, — Zarówno doskonała gra i tas 
niec, jak piękna Szata zewnętrzna rewji 
tworzą £ niej najmilsze i najwspanialsze 
widowisko rewjowe ostatniego Sezonu. — 
Bilety do nabycia w przedsprzedaży w ksie- 
garni p. N. Gieryna, plac Teatralny 8. 

E, 


Pokłosie świateczne. 
Miniony dwugłos świąteczny przebrzmiał 
harmonijnie i szczęśliwie. Takie podwójne, 
święto to, można powiedzieć, sprytny wyna- 
lazek. Wesela się ludzie w jeden dzień a 
nadto mają drugi, jakby na bis. 

Pogoda dopisała, Marszczyła się ۵۶ 
dzie, srożyła i robiła niemądre miny, ala 
dała się ugłaskać i wytrzymała. Tę kon- 
junkturę wyzyskał Pomorski Związek Klu- 
bów Kręglarskich, który urządził miłą wy- 
cieczkę „do. nadwiślańskiego Świecia i prze- 
ślicznych Gartowic. 

Wogóle dla wycieczek i to dłuższych Spo- 
sobność była wymarzona zwłaszcza, że Wy- 
puszczona została ze szkolnych klatek żąd- 
na rozrywki i po całorocznej pracy wypo- 
czynku młodzież. Wakacje! 

Jeżeli już mowa o młodzieży, to zajrzeć 
trzeba na Stadjon Miejski, gdzie rozbili swe 
namioty harcerze, Obozy propagandowe huf- 
ców bydgoskich, ściągały zupełnie słusznie 
tłumy ciekawych. ۱ 

Bawiło w Bydgoszczy kilka wycieczek 
zamiejscowych, naweł z Czechosłowacji, 

Pozaiem tętno świąteczne Bydgoszczy 
bylo normalne, Nie zdarzyło się nie, coby 
spowodowało jakieś specjalne ożywienie. 
Kto zostawał w mieście, dawał sobie radę 
według tradycyjnej recepty na spędzenie 
niedzieli. W południe spacerował*po Gdań- 
skiej, wzgłędnie szedł do Teatralki, Po po- 
łudniu.. też szedł do Teatralki takim bo. 
wiem magnesem niezawodnym jest najlep- 
sza w Bydgoszczy orkiestra por, Grabow- 
skiego. Wieczorem najlepiej robił ten, kto 
składał wizytę teatrowi, który uraczył nas 
sympatyczną krotochwilą pod filuternym 
tytulem: ,Kawaler papa“ — świetny śro- 
dek na gorace dni. Polecić także można 
„Uśmiech Bydgoszczy“ w ogrodzie Patzera. 
Śmiech to przecież zdrowie bardziej krzepi 
niż cukier. A więc uśmiechnij się! _(bak.) 
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kierunkiem kierownika szkoły p. Birzyńskiego. 

O godz. 14 odbyło się strzelanie z broni ma- 
łoklibrowej dla towarzystw zamiejscowych; o 
godzinie zaś 15,30 zawody na boisku w ogrodzie 
Patzera. 

O godzinie 7 wieczorem nastąpiło w sali Pa- 
tzera rozdanie nagród zwycięzcom. : 

Za trójbój włącznie z 8-kilometrowym mar- 
szem otrzymali nagrody: 1. Pijanowski (Biela- 
wy-Skrzetusko), 2. Szmyt (Bielawy-Skrzetusko), 
3. Gehrge (Maksymiljanowo), 4. Pusz (Maksymil- 
janowo}, 5. Burchardt Jan i 6, Burchardt Ant. 
(„Macierz Bydgoszcz). 

Bieg 100-metrowy rezerwistów: 1. nagrodę 
otrzyniał Lipka (, Macierz'*), 2, Kośmider („Ma~ 
cierz'), 3. Górski (Maksymiljanowo). 

Rzut kulą rezerwistów: 1, Lipka, 2, Brzycki 
i 3. Smoleński (wszyscy z „Macierzy'). 

Strzelanie z broni małokalibrowej: 1. Prze- 
woźny (Solec Kujawski), 2. Jędrkowiak (Szwe- 
derowo), 3. Górecki Fr, („Macierz“), 4. Smoliń- 
ski Fr. (,,Macierz”) 5. Winiarski (Bielwy-Skrz.) 

Zawody młodzieży przedpoborowej: W rzu- 
cie oszczepem zwyciężyli: 1. Piskorski (Szwe- 
derowo) i 2. Specjał (obwód Bydgoszcz), W rzu- 
cie dyskiem: 1, Ceślarski (Bielwy-Skrzetuskoj, 
2. Specjał (obw. Bydgoszcz). W skoku wdal: 
1. Piskorski (Szwederowo) i 2. Ceglarski (Bie- 
lawy-Skrzetusko), 

Zawody przeprowadzał komendant obwodu 
Bydgoszcz p. Michał Kałamaja. 

W specjalnym strzelaniu z broni małokali- 
browej, urządzonem dla towarzystw zamiejsco- 
wych, zdobyli nagrody: 1. Wysocki i 2, Szpry- 
we - obaj z Torunia, 1 

Pozatem wreczono nagrody dodatkowe naj- 
lepszym zawodnikom towarzystwa „Macierz“. 

Nagrody składały się z rzeczy praktycznych, 
do użytku domowego. 


— Ujeto: 1 osobę za kradzież, 2 za opil- 3 
siwo 1 poszukiwaną przez władze i 1 za 
przekroczenie przepisów policy jno-obycza. * 
jowy cb ۱ 
زر‎ 
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Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1931 roku. 

KALENDARZYK. | 
Dziś: Wspom. św. Pawła, Emilji. 
Jutro: Najdr. Krwi Jezusa, Teobalda. 
Wschód słońca: godz. 8۰ 


Zachód słońca: godz. 20,27. 
: pee? 


DYŻURY APTEK: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39, 

tel. 385; 

92 Apteka przy placn Teatralnym, ulica 

marszałka Focha 43, tel. 19-62. 

س 0 س 
Muzeum Miejskie przy Starym Ryn-‏ — 
ku otwarte codziennie od 10—16, w niedziele‏ 
i święta od 11—14.‏ 

— Bibljoteka Ludowa ul. Jana Kazimie- 
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel į świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ti od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 

mą‏ .سد 
EATR MIEJSKI.‏ 

Dziś, we wtorek 30 bm. powtórzenie ko- 
medji angielskiej Johna Carpentera p. t. 
„kawaler Papa“, która została przyjęta na 
prumjerze bardzo gorąco przez publiczność 
byc(goską. 

W środę, dnia 1 lipca, dana będzie opera 
Offabacha „Opowieści Hoffmana" z wystę- 
pem gościnnym p, Zofji Zmigrod-Fedycz- 
kowikiej, primadonny opery poznańskiej w 
otoceniu naszego zespołu operowego, który 
po powrocie z urlopu letniego, po raz pierw- 
szy wystąpi w tym przedstawieniu, Należy 
się spdziewać, że publiczność wypełni salę 
na ten pierwszem przedstawieniu Opero- 
wym tmbardziej, że będzie miała tak rzad- 
ką spoSbnosé usłyszenia przepięknego gło- 
su p. Fidyczkowskiej, ułubienicy opery po- 
znańskiej, W głównych rolach wystąpią pp. 
Wańska, Laskowski. Tadeusz, Laskowsk! 
Stefan, Grin i Żuczkowski. i 

W czwartek, 2 lipca, Ostatnia nowość re- 
pertuaru tperetkowego w 3 aktach Varney'a 
„Trzech nuszkieterów*, Operetka ta grana 
dopiero kika razy cieszyła się wyjątkowem 
powodzenión, tak ze względu na doskonalą 
treść, jak i pprawę dekoracyjną i kostjumo- 
wą, W przedstawieniu tem będa mieli moż. 
uość przywitynia się artyści operetkowi na- 
szej sceny z publicznością bydgoską po po- 
wrocie z letnkh wywczasów. 


(W. Po 

Z zamiejscowych towarzystw P. W. przy- 
słały swe delegacp; Toruń (44 czł.), Chełmża, 
Świecie, Tczew, Mogilno, Koronowo, Wudzyn, 
Gniezno, Solec Kulawski, Legnowo, Maksymil- 
janowo, Białebłota li inne. 

Z miejscowych olganizcyj obecne były dele- 
gacje: Inwalidów Wójennych, Byłych Zawodo- 
wych Wojskowych, Nodoficer6w Rezerwy, Hal- 
lerczyków, Kolejowejo P. W. i Sokoła Kon- 
nego. > 

Na przewodniczącejo zebrania zaproszono 
wiceprezesa okręgowejo P, W. p. Grodzkiego, 
na sekretarza p, MastoWskiego, a na ławników 
pp. red. Teske, d-ra Błiela, ks. Fiedlera, kpt 
Kulwiecia i L. Sosnowskiego. 

Sprawozdanie z 10-lejniej działalności Tow. 
„Macierz”* odczytał prezes p. Miński, poczem 
nastąpiło składanie życzęń. Pierwszy przemó- 
wil wiceprezes okręgu p. Grodzki, drugi wice- 
prezydent dr, Chmielarshi, wiceprezes rady 
miejskiej p. Faustyniak, ks. Fiedler, p. kpt. Kul- 
wieć, p. dr. Biziel, p. Rzepecki, a za nimi ko- 
lejno inni przedstowiciele otaz delegacje, Tele- 
gramów nadesłano 22. \ 

Dyplomy honorowe za pre w towarzystwie 
otrzymali pp.: kpt. Kulwieć, Strzyzowéki, ko- 
mendant obwodu, M. Kalamaja, J, Bromberek, R. 
Masełkowski, F. Wolski, M. Miński, L. Karne- 
cki, A. Borlik, A, Krawczak, M. Majewski, P. 
Lipka, Fr. Janowski, T. Miniszewski, J. Ko- 
mar, K. Brukwicki, J. Kautka, Dończyk, K. Kier- 
czyński, R. Foy, P. Bindek, 5. Strzałkowski, 
W. Kołanowski, L. Cichowicz, Winiecki, F. Ko- 
ter, J. Rutkowski, F. Sochaczewski, W. Wojt- 
kowiak, Skrobaczewski, Szkudłarek, J. Bur- 
chard, B. Walotka, W.Pera, A. Trawiński, Gryg- 


licznej rodziny, darował na ten cel kanapę. 
Wkrótce podamy listę innych hojnych i miło- 
siernych ofiarodawców. Nadmienić wypada tak- 
że ż uznaniem, że nietylko katolicy, ale także 
i innowiercy złożyli hojne ofiary. 

Niezmiernie wdzięczni jesteśmy także Panu 
Wojewodzie za łaskawe udzielenie zezwolenia 
Sicstrem Elzbietankom na kwestę w cdem wo. 
jewództwie pomorskiem na budowę sięocińca. 

To też kuratorjum po tych dowodaci ofiar- 
ności społeczeństwa grudziądzkiego nabiało o- 
tuchy i przystąpiło zaraz do pracy. Niekawem 


‘ma zostać ogłoszony przetarg na okna i drzwi 


oraz urządzenie ogrzewania i kanalizacji, 

Wprawdzie to dopiero początek, Wiel: je- 
szcze, wiele tysięcy złotych potrzeba, aby do- 
prowadzić budowę do takiego stanu, by moma. 
w niej zamieszkać, Ale mamy niezłomną ta- 
dzieję, że przy pomocy całego społeczeństva 
uda nam się chociaż część budynku przed ziną 
uruchomić. Serdeczne składamy „Bóg zapłać! 
wszystkim dotychczasowym ofiarodawcom zi 
ich dobre serce. : 

W niedzielę, 5 lipca urządzają towarzystwa 
kościelne na ten cel „Święto Parafjalne" w o- 
grodzie „Pod Złotym, Lwem”. Od kilku tygodni 
pracują panie i panowie niezmordowanie nad 
tem, by to święto, urządzone dla dobra sierot, 
wypadło jak najokazalej ku zadowoleniu wszy- 
stkich, Wierzymy też, że wszyscy dobrzy lu- 
dzie nie odmówią swego poparcia i podążą gro- 
madnie na to święto. Koncert rozpocznie się 
o godz. 3 po poł. 

Równocześnie odbędzie się w niedzielę, 5-g0 
lipca we wszystkich kościołach Grudziądza, a 
więc w Farze, w kościele św, Ducha, św. Krzy- 
za, św. Stanisława (garnizonowym) oraz w Ma- 
łem Tarpnie nadzwyczajna kolekta na rzecz 
budowy sierocińca, Ufamy, ze nie będzie czło- 
wieka, któryby chociaż drobnej ofiary nie zło- 
żył dla naszych sierot. Ktoby zaś mógł i pra- 
gnął złożyć większą ofiarę na ten cel, niechaj 


Dyżur aptek. Do 4 lipca br. pełni dyżur no- 
cny apteka „Pod Labedziem’ w Rynku. Tel. 
nr, 142. t 


0 społeczeństwa gru- 
dziądzkiego na rzecz budowy 
sierocińca. 


Nie bez echa przebrzmiał apel czcigodnego 
ks, proboszcza Partyki do, społeczeństwa gru- 
dziądzkieśo w sprawie budowy nowego siero- 
cińca, który „jak opuszczona sierota“ na krań- 
cach miasta czeka na wybawienie. tragicznego 
losu, jaki go spotkał, 

Zbudziła się w sercach ludzkich litość dla 
tych najbiedniejszych dzieci naszych, które nie 
z swej winy utraciły tych, którzy dla serca każ- 
dego człowieka, a tem więcej każdego dziecka 
są najdroższymi, t. j, ukochanych rodziców. Spo- 
łeczeństwo grudziądzkie i tak już niejednokro- 
tnie znane ze swej ofiarności, okazało głębokie 
zrozumienie dla tej tak ważnej i naglącej spra- 
wy, jaką jest dokończenie budowy nowego sie- 
rocinca. Była początkowo obawa, że ludność 
z powodu ciężkich czasów nie będzie mogła 
przyjść z wydatnią pomocą i że wobec tego 
wszelkie wysiłki kuratorjum sierocińca będą 
daremne. Lecz przeciwnie — św. Antoni, ów 
wielki cudotwórca i opiekun biednych i opu- 
szczonych, którego 700-letnią rocznicę śmierci 
w bieżącym miesiącu obchodziliśmy, wysłuchał 
prośby sierot i ich opiekunów i natchnął serca 
ludzkie litością nadzwyczajną. Dotychczasowa 
zbiórka, której się podjęły Panie ze Stowarzysze- 
nia św. Wincentego a Paulo, znane ze swej o- 
farnej pracy dla biednych, przyniesła zdumie- 
wające wprost rezultaty, Tak n. p. f-a Schwarz 
przy ul, Starej zobowiązała się wykonać prace 
przy założeniu światła elektrycznego bezpłat- 
nie, wielu opodatkowało się na rzecz sierociń- 
ca, Bractwo Matek Chrześc, wypożyczyło 4000 
zł kuratorjum. Wzruszającym objawem jest, że 


pewien członek Tow. Katol. Robotników ofia- | ją złoży w kancelarji parafjalnej lub w skar- 


bonkę przy drzwiach kościoła Farnego umie- 
szczonej. 


rował leżankę, p. Stebart, właściciel wytwórni 
mebli wyściełanych przy ul. Wybickiego, ojciec 


ionności z 0 


Kiedy Tczew doczeka się stadjonu? Odbyło 
się na wielką skalę urządzone święto p. w. i w. 
f, w Wejherowie na nowym wspaniałym stadjo- 
nie. Z Tczewa na zawody wyjechało kilknastu 
zawodników, którzy jednak spotkawszy prze- 
ważnie silniejszych przeciwników, ulegli, Za- 
wodnicy tak z gdańskiego A. Z. S. jak i 2 Wej- 
herowa okazali się o całą klasę wyżsi. Są to 
skutki przeprowadzania treningów na własnych 
dobrze urządzonych placach sportowych, czego 
Tczew dotychczas nie posiada. Miejmy nadzie- 
ję, że i nasz gród Sambora długo na własny 
stadjon czekać nie będzie. 


0 obchód از‎ 


Dnia 28 bm. Towarzystwo Powstańców i Wo- 
jaków*; Macierz” w Bydgoszczy obchodziło uró+ 
czystość swego 10-letniego istnienia, 

W przeddzień uroczystości 27 bm., urządzo- 
no o godz. 16 strzelanie dła towarzystw miej- 
scowych z broni małokalibrowej, o godzinie zaś 
20-tej nastąpiła zbiórka towarzystw w ogrodzie 
Patzera, gdzie odbył się uroczysty capstrzyk. 

۱۷ dniu uroczystości, o godzinie 7-mej rano, 
pierwsi stawili się w ogrodzie Patzera zawodni- 
cy, którzy odbyli marsz 8-kilometrewy do Pra- 
dów. Następnie poczęły się zbierać towarzy- 
stwa i delegacje, które po uformowaniu się ۷ 
szeregi ruszyły w pochodzie z orkiestrą i licz- 
nemi sztandarami na czele, do kościoła ۰ 
Trójcy na uroczyste nabożeństwo, odprawione 
na intencję zjazdu przez ks, Fiedlera. 

Porywające za serca, pełne głębokiej treści 
kazanie o obowiązkach katolika i Połaka, wy- 
gtosit złotousty kaznodzieja ks. Kolipiński. 

Na nabożeństwie obecni byli przedstawiciele 
władz komunalnych z p. wiceprezydentem dr. 
Chmielarskim na czele, przedstawiciele obywa- 
telstwa, prasy i liczna publiczność. „Dziennik 
Bydgoski" reprezentowany był przez naczelnego 
redaktora p. Jana 6, 

Po skończonej mszy św. udano się w po- 
chodzie do gęobu „Nieznanego Powstańca Wiel- 
kopolskiego*, sdzie w obecności przedstawicie- 
li, przy smętnych dźwiękach marsza pogrzebo- 
wego, złożono wieniec. 

Na Zbożowym Rynku odbyła się przed przed- 
stawicielami władz związkowych i miejskich de- 
filada, po której szeregi przeszły ulicami mia- 
sta, udając się z powrotem do ogrodu Patzera 
na uroczyste zebranie. 


Zebranie zagaił prezes Tow. „Macierz” p. | rowicz, J. Stawicki, Sadecki, Orltwicz, J. Grod- 


zki 1 inni. ; 

Zebranie zakończono wspólnem odspiewaniem 
„Roty”, poczem odbył się wspó ny, bezpłatny 
obiad żołnierski ۹ 

W ogrodzie, poczawszy od gocziny 7 do 20 
przygrywaly dwie orkiestry: jedna: towarzystwa 
„Macierz“ i druga, zwrcająca na siebie po- 
wszechna uwagę, orkiestra dzieci z Legnawa pod 

e 


$ 


Miński, witając p. wiceprezydenta d-ra Chmie- 
larskiego. wiceprezesa rady miejskiej p. Fausty- 
niaka, honorowego członka p. d-ra Biziela, p 
redaktora Teskę, p. kpt. Kulwiecia, prasę, ks. 
Fiedlera, p. L. Sosnowskiego, przedstawiciela 
zarządu Zwiazku Powstańców i Wojaków z Po- 
28812 p. d-ra. Rzepeckiego, władze okręgowe 


okazał się prezes nia 
i przybyłe delegacje. 


„Ogniem i mieczem", Dnia 2 lipca rb. zjeżdża 
do nas zespół artystyczny. teatru grudziądzkie- 
go, który wykona przeróbkę powieści Sienkie- 
wicza „Ogniem i mieczem . Teatr przywozi ze 
sobą specjalne aparaty projekcyjne i reflekto- 
ry. Reżyseruje p. St. Zięciakiewicz. Kostjumy 
ściśle według historycznych wzorów. Szkic po- 
tężnego widowiska, pełne grozy sceny walk 
konnych i pieszych, szarże skrzydlatych oddzia- 
łów husarji, pożar dworu itp, W przedstawie- 
niu ma brać udział tlum statystów i wojsko. 

Handel żywym towarem został w powiecie 
tczewskim przytłumiony, Policja przychwyciła 
(pewnego jegomościa ze Smetowa, który podo- 
bno od dłuższego czasu wywoził ładne i młode 
dziewczęta do Gdańska, skąd te prawdopodo- 
bnie wyjeżdżały do służby do Ameryki, Być 
może, że policji naszej uda się wykryć całą 
szajkę tych niecnych ptaszków. 

Aresztowany. przez władze niemieckie uczeń 
gimnazjalny z Tczewa na Wiśle. Koło Knyba- 
وس‎ straż gdańska aresztowała na Wiśle ucznia 
V klasy męskiego gimnazjum w Tczewie. Oko- 
ło godz. 16,30 uczeń Bolesław Brand! w towa- 
rzystwie p. Olszewskiej kajakiem używał prze- 
jażdżki na Wiśle. Podjechawszy nieopatrznie 
na brzeg po stronie gdańskiej, został zaareszto- 
wany. Odstawiono go w stroju kąpielowym 


wraz z towarzyszką do sądu w Nytychu. Kajak 


zabrano. Niemcy naturalnie powiedza, że Polak 
popełnił wielkie przestępstwo. ` 


Swiecie. 


Koncert orkiestry kadry marynarki wojennej 
odbywa się w każdy czwartek o godz. 17,30 na 
Rynku. 

Budowa szosy Swiecie—Chelmno jest w zu- 
pelnym biegu. Ruch przez ten czas odbywa się 
na letniej drodze. * 


Wianki, Doroczny obchód wianków w wi- 


giljię św. Jana, urządzony przez Ligę Morską 


i Rzeczną, odbył się nad „Czarną Woda". Bar- 
dzo dużo łodzi było udekorowanych i ubiegało 
się o nagrody. Na brzegach palono stosy, ben- 


galskie ognie i puszczano rakiety, Nagrody za 


łodzie uzyskali: L Tow. gimn, „Sokół”, II. Tow. 


Pracowników Kupieckich, III. Kadra Marynarki 


Wojennej, IV. Tow. Pracowników Kupieckich. 


Podziękowanie. Miejski Komitet L. O. P. P. 
dziękuje wszystkim za zyczjiwos¢ 


w Świeciu 1 
i współpracę z okazji urządzenia Tygodnia f.. 


O. P. P., a w szczególności dowódcy kadry ma- 
rynarki wọjennej p. komandorowi Czachowiczo- 


wi za bezinteresowne stawienie orkiestry. 


Tow. Powstańców i Wojaków w ۵ 
zawody strzeleckie na 
wtrzelnicy w lesie państw, Branica. Strzelanie 
przeprowadził instruktor p. sierżant Lewandow- 
ski. Najlepszym strzelcem 
| placówki p. Kruczyński z Tuszynek. 


uiządziło swe doroczne 
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Przy cierpieniach serca i zwapnieniu. 
naczyń, skłonności do udaru -i ataków 
apoplektycznych naturalna- woda- gorzka 
„Franciszka-Józeta** zapewnia łagodne wy- 
próżnienie bez nadwyrężania się. Żąd. w apt 


KRISTAL, Dziś wspaniały dźwiękowiec pt.: 
„Pieśń kozaków dońskich“ z życia arystokracji 
i włóczęgów rosyjskich, Słyszymy z ekranu 
ładne pieśni solowe i chóralne i dobrze dosto- 


|sowaną muzykę. Całość zaś imponująca. Prócz. 


tego nadprogram. Znakomita groteska dzwie= 
kowa p. t. „Taniec szkieletów“. 

MARYSIEŃKA, Widzieliśmy już wiele fil- 
mów z życia rosyjskiego, Jednakże do tych, 
które widza rzetelnie zainteresować mogą, tyl-- 
ko nieliczne wyjątki zaliczyć należy. Takim ۰ 
pełnej wartości artystycznej jest właśnie obraz: 
p. t. „Ostatni walc'* z niezapomnianym w swej. 
kreacji Willy Fritschem oraz Suzy Vernon i Al- 
bertem Schletow. Stwarzają oni postacie z 
wielkim talentem i wprost wspaniałe. ۰ 
film wykonano niezwykle starannie i efektow- 
nie. Nadprogram: sztuka bajkowa p. t „Ka- 
waler Białego Gozdzika". 

NOWOŚCI. ,Dziewcze z Montparnassu“, 
dramat dźwiękowy, okazał się bardzo cieka- 
wym filmem, realizacja którego pochłonęła ko- 
losalną sumę, Film bogaty w epizody, doprawdy 
imponujący, Widać pomysłowość reżysera w 
stworzeniu fragmentów, które wywołują praw- 
dziwy zachwyt. Film wywiera przemiłe wra- 
żenie. 
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Zna się na rzeczy. 


— Pani, to je wykapana Greta Gar- 
(„Mucha ) 


Dziecko wieku, 


-— Co chcesz, Andziu od mamusi na 
imieniny? 
— Lalke, ale żeby ją było czuć benzyną. 


e AR PORE A EL LT 


W sobotę widownia stała się świadkiem 
burzliwych zajść. 

Przyczyną tego była rewanżowa walka Sztek- 
kera z Jaago Obaj zapaśnicy walczyli z nie- 
zwykłą zaciętością, przyczem stroną prowoku- 
jącą był Jaago, który z każdej niebezpiecznej 
sytuacji ratował się ucieczką do lin. W 38 min. 
Sztekker, wśród entuzjastycznych braw, rzucił 
przeciwnika na łopatki. Jaago jednak zdołał 
w ostatnim momencie wysunąć nogi poza liny, 


wobec czego reśulaminowo zwycięstwo nie mo- 


gło być uznane, W dwie minuty później, wśród. 


niesłychanego wrzasku, Sztekker zdenerwowa- 
ny nieprzyznaniem mu zwycięstwa, po zastoso- 
waniu kiłku przykrych, lecz gwałtownych chwy- 


tów, uległ niespodziewanie Estończykowi, wy- ۱ 


zyskującego jego wyczerpanie nerwowe. Burza 


wzmogła się. Padły też niekulturalne i dzikie o-. 


krzyki przeciw arbitrowi. Istotnie w takich wy- 
padkach ogromnie niewdzięczne jest stanowisko 
sędziego ,ktéry musi stać na straży regulaminu. 
Lwią część winy porażki Sztekkera ponosi bez- 


sprzecznie galerja, zbyt impalsywnie podnieca- 


jaca walczących i wprowadzającą ich stan’ osóln. 
zdenerwowania, Inne walki: Pinecki zremisował 
z Martynoliem, Saint Mars w 16 min. pokonał 
Stibera, Wajnura w 18 min. zwyciężył Szczer- 
bitiskiego. 

Niedziela: Martynolf, groźny kandydat do 
pierwszej nagrody, w 24 min, pokonał Steinke- 


go. Wajnura w 20 min. dzielnie broniącego się , 


Sasorskiego, Jaago w 8 min. Szczerbińskieśo. 


Pinecki w walce premjowej bez nelsona w 26. 


min. pokonał Saint Marsa. Sztekker zremisował 


z Kernatzem. 

Poniedziałek: Walki Sztekker — Martynoli 
i Steinke — Saint Mars dały wynik remisowy. 
Jaago w 37 min, będąc w nelsonie Pineckiego, 
poddał się. Oczywiście nie *obeczło się bez a- 
wntury, jak zwykle, gdy walczy Jaago. Stibor 
w 18 min, pokonał Wajnure. Brutalny Prusak 
Kornatz w 6 min. pokonał Sasorskicgo, 


Od dnia dzisiejszego ze względu na ostatnie. 


dni turnieju, wszystkie walki dla ustalenia ko- 
lejności nagród prowadzone będą aż do cstate- 
cznege rezultatu. W/alcza: Plaecki — Mausty- 


nelf, Kornatz — Sztekker, Ssizt Mars — Jaago. 


i przybyły mistrz Europy Niemice  Luppa --—- 
Szczerbiński, Zapasy rczpoczynają się z daiem 
dzisiejszym punktualnie o gdz, 9 wieczorem. 7 
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Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej. 


` „DZIENNIK BYDGOSKT" środa, dnia 1 lipca 1931 r. 


Zjazd okręgowy i świeto pieśni 
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XXI. Okr. Wielkopolskiego Zwiazku Kół Spiewaczych| 


Wersja „Bogarodziciy“, wydana przez Zwią- 
zek jest wadliwa. Już przed rokiem i przed 
dwoma laty zwróciłem uwagę że w naszej 
diecezjf obowiązujący Śpiewnik ks. dr. Gie- 
burowskiego oryginalną wersję zawiera. Na 
to i członek sądu konkursowego p. prof. 
Sobieski nareszcie zwrócił uwagę, „Jeszcze 
Polska nie zginęła“ należy śpiewać według 
wersji, ustalonej przez ministerjalną komi- 
sje (patrz Dz. Urzęd. Minist, W. R. i O. P;z 
dnia 28, IV, 1927) Hymn Narodowy ma 4 
zwrotki nie 3 tylko, 

Zamiast powtarzać refren po każdej 
zwrotce należało odśpiewać wszystkie 4 
zwrotki z prawidłową melodja i tekstem ca- 
lym oraz z powtórką refrenu przy czwartej 
tylko zwrotce, 


czną pracę, licznie zgromadzonym słuchaczom za 
przybycie, a dzielnych śpiewaków zachęcał do 
dalszej wytężonej pracy. 

Po tej uroczystości bawiono się w sali „Strzel- 
nicy" ochoczo kilka godzin. 


Małecki. 


-— Promocja doktorska Bydgoszczanina. We 
wtorek, dnia 30 czerwca w poludnie odbyła się 
w auli uniwersytetu poznańskiego promocja na 
dektora wszech nauk lekarskich p. Włodzimie- 
rza Szuchiewicza, absolwenta gimnazjum klasy- 
cznego w Bydgoszczy, b. członka zarządu i wie- 
lu komisyj A. K. رط‎ zasłużonego prezesa kor- 
poracji Magna-Polonia i wielu innych organiza- 
cyj akademickich. Nowy doktor jest pierwszym 
lekarzem z pośród rocznika maturzystów byd- 
goskich r, 1924. Życzymy mu owocnej i chlub- 
nej pracy oraz szczerego z niej zadowolenia. 

— Rozstrzyśnięcie konkursu Linguapkone'u 
na wyjazd zagranicę, W ostatnich dniach roz- 
strzygnięty został drogą losowania konkurs In- 
stytutu Linguaphone ma wyjazd zagranicę na 
koszt Instytutu, dla uczących się języków ob- 
cych metodą Linguaphone, Z wyniku konkursu 
wyjeżdża do Paryża na koszt Instytutu p, Zofja 
Deblessen, żona inżyniera z Warszawy, do Lon- 
dynu - profesor gimnazjum w Kołomyji p. Ed- 
mund Oszywa, do Berlina - nauczycielka, z Kra- 
kowa p. Janina Sękówna. (13941 


— Wycieczka do Czechosłowacji. Ub. nie- 
dzieli przybyła do miasta naszego wycieczka 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego pod przew. 
p. dyr. Dolais z miejscowości Końska pow. Trzci- 
niec (Czechosłowacja). Wycieczkę oprowadzał 
Oddział Krajoznawczy Touring Klubu, pokazu- 
jąc jej osobliwości miasta Bydgoszczy, przed- 
mieścia oraz Brdyujście, O godz. 24-ej wycie- 

E odjechała do Gdyni. 


Skład sądu konkursowego. 


Do Jury należeli podczas popisów kon- 
kursowych w Resursie pp. dr, Surzyński — 
Poznań, prof. Moczyński — Toruń ز‎ prof. So- 
bieski — Inwrocław. 

Padczas Święta Pieśni wszedł w miejsce 
dr, Surzyńskiego, który już w niedzielę mu- 
siał wracać do Poznania, niżej podpisany, 
zaproszony do wzięcia udziału w jury przez 
dr, S. 

Popis konkursowy w Resursie, 


„Dzwon“ (dyr. p. Rauer)i jako chór 3. 
kategorji uzyskał za Wiechowicza' Judéwke 
„Z tamtej strony rzeki“ 22 pkt. 

„Szopen* (dyr, p. Waligórski) za tę sama 
pieśń otrzymał w 3. kategorji 26% pkt. z 
prawem przejśca do 2. kategorji. 
„Harmonja”, chór męski (dyr. p. Jawor- 
ski) za pieśń Noskowskiego „Na wodzie“ o- 
trzymał jako chór 3. kategorji 22% bez 
awansu. 

„Halka“ (dyr. p. Lampkowski) uzyskała 
za Galla piosnkę p, t. „Nasza gosposia* 24 
pkt. Pozostaje zatem w 2 kategorji. 

„Bydgoski Chór Męski* (dyr. p. Forma- 
nowicz) za tę Samą pieśń tylko 19% pkt. z 
tem, że pozostaje w kategorji drugiej, 

, Harmonja*, chór mieszany za Makla- 
kiewicza ludówkę „Miałem ja dzieweczke", ; 
jako chór 1 kategorji z dyrygentem p. Ja- j 
worskim zyskał 26% pkt. 

„Hasło“ (dyr. p. Cisewsk) za Wallek-Wa- 
lewskiego „Burzę Morską“ otrzymuje w 1 
kategorji 25 punktów z tem Ze w tej kate- 
gorji nadal pozostaje. 

„Echo zasten sam utwór otrzymuje 28 pkt. 
Dyr. p. Jaworski. Według powyższych danych 


— Wzorowa szkoła przygotowaweza i gimna- 
zjum żeńskie dr. Wagnera przy ul. Paderew- 
skiego 19 przyjmuje wpisy do klas wstępnych 
i gimnazjalnych codziennie między godz. 9—13. 


Ulgi dla urzędników i wojskowych. (13693 


مضہ ست 


są chóry „Echo”, „Hasto“ i „Harmonja* (mie- 
szany) najlepszemi chórami naszego okręgu, 
Składamy tym trzem zespoałm nasze serdeczne 
gratulacje, Równocześnie niech „Dzwon“, ,,Cho- 
pin’, „Halka”, „Harmonja* (meski)i „Bydgoski 
Chór Męski” przyjmą wyrazy naszego szczerego 
uznania. 


Zachowanie się publiczności podczas walk 
stoi niżej wszelkiej krytyki, Ciągłe wrzaski, za- 
chęcające okrzyki, świzdanie, wołanie „pfui” — 
podniecają nietylko walczących zapaśników, 
lecz i spokojnie zachowującą się publiczność, 
wprowadzając niepotrzebnie wszystkich w stan 
zdenerwowania. Dołączając do tego stałe kłó- 
tnie, wygrazanie się zapaśnikom, wywijanie ki- 
jami, a nawet rzucanie butelkami, odnosi się 
wrażenie, iż ogród Resursy Kupieckiej zamienił 
się w budę jarmarczną lub w karczmę. 

Szczególnie dzikie okrzyki, przypominające 
nieartykułowane dźwięki i wycie ludożerców 
afrykańskich, powstają, gdy na deskach ringu 
ukaże się mistrz Sztekker, stający do walki z 
jakimkolwiek zapaśnikiem innej narodowości. W 
walce takiej nie wolno przeciwnikowi zrobić 
żadnego chwytu, zagrażającego pupilkowi, a gdy 
jeszcze przeciwnik pozwoli sobie chociażby na 
najmniejsze uderzenie, powstaje na widowni ta- 
ki wrzask, aczkolwiek przed chwilą to samo u- 
czynił Sztekker, iż rzeczywiście trzeba mieć 
„brańskowską'”* zimną krew, ażeby wśród tego 
hałasu utrzymać to Wszystko w karbach suro- 
wej dyscypliny i uszanować obowiązujące prze- 
pisy. 

W szczególności dziwić się należy, że nawet 
ludzie z t. zw. inteligencji, którzy chodzą na 
zapasy codziennie i placa po 4 zł za miejsce, w 
tych wrzaskach karczemnych biorą udział. Znak 
czasu! * 


„Święto Pieśni”. 

Honorową nagrodę w postaci srebrnej liry 
z łańcuchem, ufundowaną przez Ś, p. starostę 
Niesiołowskiego, otrzymała za utwór Gawlasa 
„Śmierć Pułkownika” - „Harmonja* (chór mie- 
szany), zyskując i 30 pkt. Dyrygentowi p. Ja- 
worskiemu zgotowano -ewacje, gdy prezes p. 
insp. Klimesz wręczył mu piękną nagrodę. I my 
winszujemy  dzielemu dyrygentowi i chórowi 
„Dzwon“ - Okole (dyr. p. Rauer), który dotąd 
tę nagrodę dzierżył, utracił ją z honorem, bo 
za doskonałe wprost wykonanie  Błażejczyka 
pieśni p. t. „Korale otrzymał 29% pkt. Chór 
ten nadal stanowi dla „Harmonji' poważną 
konkurencję. 

Na trzecim miejscu stanęło „Fcho”, zysku- 
je 2876 pkt., co także jest bardzo ładnym wy- 
nikiem, 

Chopin” otrzymał 25% pkt, aBydgoski 
Chór Męski” 25 pkt., „Hasło“ 23% pkt, „Hal- 
ka" 23 pkt. 

Chóry ogólne dzielnie się trzymały. 

Przy końcu prezes p. Klimesz fw gorących 
słowach dziękował Jury za trudną |! niewdzię- 


anes 


Zebranie Młodych O. W. P. policja rozwiązała, 


wśród zebranych. Ponieważ kandydaci, nie 
będąc jeszcze członkami, legitymacjami wy- 
kazać się nie mogli, przeto na tej podsta- 
wie, p, podkom. T'aferek zebranie rozwiązał, 


Zwołane na dzień 26 bm. do sali Patzera 
zebranie Młodych O. W. P., nie odbyło się, 
gdyż policja je rozwiązała. Na zebranie to 
na którem miał przemawiać poseł endecki 
R. Pietrzyński i prof, J, Zdzitowiecki, przy- 
było kilkaset osób. Niektórzy byli w posia- 
daniu kartek, zalecających ich do przyjęcia 
na członków, 

Gdy po zagajeniu zebrania przez red. Łu- 
kaczyńskiego, począł przemawiać prot. J. 
Zdzitowiecki, na salę wkroczyła policja z 


Zebrani opuściwszy Salę, udali się tłum- 
nie w stronę ulicy Poznańskiej, 6 
po drodze okrzyki na cześć gen. Hallcra, 
Korfantego, Dmowskiego i mimo wezwania 
do rozejścia się, szli dalej. 


Gdy znaleźli się na: Weinianym Rynku 


podkomisarzem p. Vąferkiem i przedstawi. | policja, skonsygnawana w większej ilości, 
cielem starostwa p. Dreasem przystępując | przy pomocy pałek gumowych, rozproszyła 
do sprawdzania legitymacji członkowskich manifestantów, 


Bydgoszcz, 28 i 29 czerwca. 
Nabożeństwo, 


W kościele garnizonowym zebrały się o 
godz. 8 towarzystwa z sztandarami, aby wy: 
słuchać mszę Św. odprawioną na intencję 
zjazdu przez ks. prof. Pałkowskiego, który 
po ewangelji wygłosił do drużyn śpiewa- 
czych okolicznościowe przemówienie, .zache- 
cając je do gorliwego śpiewania pieśni reli- 
gijnych i swojskich ku chwale Bogą i Oj- 
czyzny. Podczas mszy św. towarzystwo 
„Szopen* wykonało pod batutą p. dyrygen- 
ta Waljgórskiego mszę ks. dr. Surzynskie- 
go „Missa Dominicalis" op. 24, a podczas o- 
fiarowania Kothego „Ave Maris Stella“, A 
kompanjował na organach do pień wyko 
nanych uroczyście i pięknie, doświadczony 
i gorliwy mistrz p. Eichstaedt. 


Pochód. 


Po nabożeństwie ustawiły się przed ko- 
ściołem towarzystwa ze sztandarami z or- 
kiestrą 62 p, p. Wlkp. na czele, aby w uro- 
czystym pochodzie przy dźwiękach muzyki 
udać się do Resursy Kupieckiej. Imponuja- 
cemu pochodowi, który szedł ul. Długą, 
przez Stary Rynek, Most Teatralny i ul. Ja- 
giellońską przyglądały się tłumy publicz- 
ności, 

Otwarcie zjazdu. 


O godzinie 9,30 zagaił prezes okręgowy p. 
Klimesz posiedzenie witając prezesa Zwią- 
zku p. dr. Surzyńskiego, niżej podpisanego 


przedstawiciela „Dziennika Bydgoskiego", 
delegatów i wszystkich w pokaźnej liczbie 
zebranych. 


P, dr. Surzyński, owacyjnie witany, wy- 
głosił bogate w treści przemówienie dając 
wyraz zadowoleniu, że i w tym roku mimo 
licznych trudności zjazd przyszedł do skut- 
ku, Mówca zaznaczył m. 1., że zjazd ten jest 
egzaminem dla stwierdzeńia postępów i wy- 
ników pracy całorocznej. Zauważył, że w o- 
becnych trudńych czasach powinno się śpie- 
wać jak najwięcej, bo pieśń jest podnietą do 
wspólnego życia państwowego. Nie było jas- 
nych lub ciemnych momeńtów w życiu pań- 
stwowem, ktére nie mialyby swego zobrazo- 
wania w pieśni. 

Mówca udzielił kilka ważnych informa- 
cyj w sprawie organizacji pieśniarstwa. Or- 
ganizacja ta ma w historji jasną swą kartę. 
Wspominając Ss, p. ks. Wawrzyniaka, zało- 
życiela pierwszego koła Śpiewaczego w Śre- 
mie przedstawiając jako wzór polskie to- 
warzystwa śpiewacze w WeStfalji, gdzie n, 
p. w Bochum podczas 25-lecia tamtejszego 
związku zjechało się aż 50 towarzystw — w 
Francji, gdzie stwierdził wzruszające obja- 
wy przywiązania do pieśni — ubolewał nad 
obojętnością, wkradającą się coraz więcej 
do naszych towarzystw śpiewaczych. P. dr. 
Surzyński upominał, że ruch śpiewaczy po- 
winien obok sportu wtłoczyć się w ruch spo- 
łeczny, bo właśnie w okresie budowy Pań- 
stwa ruch tem ze względu na swe kultural- 
ne wartości jest poważnym czynnikiem ży- 
cia narodowego, 

P. prez. okr. Klimesz, dziękując za prze- 
mówienie podkreślił, że przedewszystkiem 
rzesze nieobecnych druhów (nie przybyło aż 
10 towarzystw) powinny były dowiedzieć Się 
od mówcy, ile śpiewak w Służbie bezintere- 
sownej dla pieśni — Ojczyźnie przysparza 


skarbów kulturalnych i moralnych. 


Od siebie, jako znającego stosunki w to- 
warzystwach naszego okręgu dodaje, że „o- 
bojetność* pokaźnej liczby naszych towa- 
rzystw ma swe powody. Sądzę że Związek 
dobrze uczynił, delegując tym razem dr. 
Surzyńskiego do Bydgoszczy. Przypuszczam, 
że zacnemu prezesowi. Związku udałó się 
naprawić błędy, popełnione na zeszłorocz- 
nym zjeździe i w „Przeglądzie Muzycznym“ 
przez ówczesnego delegata Związku o któ- 
rym dr. S. powiedział, że „pióro swe za- 
miast w atramencie umaczał w żółci,“ czy- 
niac to jednak w najlepszej intencji. Chodzi 
tu o zbyt ,gorliwego* — dyrektora artyst. 
Związku p. prf. Kwaśnika, 

Niżej podpisany złożył w imieniu „Dz. 
Bydg.* życzenia zarządowi i towarzystwom, 
poczem przewodniczący p. Klimesz wzniósł 


okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej. 

Na generalnej próbie, 
|Ayrygent okręgowy Pp. Jaworski, ćwiczył 


chóry ogólne. Jak na tej próbie, tak i pod- 
czas występów pokazało się, że mimo kilka- 
kroinej uwagi z naszej strony ani „Bogaro- 
dzicy“ ani „Hymnu Narodowego” chóry 0- 
gólne nie umiały zaśpiewać bezbiędnie. 
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Suzy Vernon, Albert Schictaw z wielkim 


talentem uplastyczniają w tym arcydziele swe postacie. رخاوا‎ 


graną jest bajkowa komedja pod tytułem 


„Kawaler bialego fozdzika., 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 1 Tfpca 1931 r. 


Willy Fritsch 


„Sokół żeński“ 


Dziś, wtorek ćwiczenia drużyny od godz. 19 
w gimnazjum Klasycznem. 

Kwesta uliczna na rzecz Sokolstwa trwa do 
soboty 4 lipca włącznie, Wzywamy drużynę, 
by we własnym interesie, przez branie udziału 
w powyższej kweście przysłużyła się dobrej 
sprawie z korzyścią dla całego Sokolstwa. 


RZEZ RENN aM E أ‎ 


Kalendarzyk zebrah Ch. D. 


Zebranie Ch. D. Koła Śródmieście odbe- . 


dzie się we wtorek, 30 bm. w lokalu zebrań 
przy ul. Dworcowej o godz. 8 wieézorem. 
Interesujacy referat. O godz. 7.30 zebranie 
Zarządu, O liczny udział członków prosi. 

Zarząd. 
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Bank Polski płacił dnia 30 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,92—8,91 
funty szterlingów 43,23 
franki szwajcarskie hee 
franki francuskie 34,7614 
marki niemieckie 210,87 
guideny gdanskie 172,81 
szylingi austrjackie 124,85 
liry włoskie 46,52 
korony czeskie 26,32 
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B. Kozakowski, Torun 
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Niezwykle widowisko na ulicy Kościelnej 


Co zamierzali dalej zrobić z wyłado- 
wanemi rzeczami i gdzie je chcieli u- 
mieścić, nie wiadomo. Prawdopodob- 
nie chodziło tu im tylko o bezcelową 
manifestację. 

Powiadomiona telefonicznie policja 
kazała woźnicy zawrócić i zabrała się 
do władowywania rzeczy z powrotem 
na wóz. Ponieważ bezrobotni na we- 
zwanie do rozejścia się pozostali głu- 
chymi, przeto policja przy pomocy pa- 
tek gumowych rozpędziła tłumy, po- 
czem załadowany wóz bez przeszkód 
odwiózł rzeczy do składnicy. 

Scena ta spowodowała wielkie zbie- 
gowisko uliczne. 


i 


W ubiegłą sobotę 27 bm. w godzi- 
nach popołudniowych ulica Kościelna 
była terenem niezwykłego widowiska. 
Mianowicie bezrobotni powiadomieni o 
wyeksmitowaniu z mieszkania przy ul. 
ks. Skorupki jakiegoś robotnika, zebra- 
li się na ulicy Kościelnej, oczekując 
woza, którym rzeczy wyeksmitowanego 
transportowane były do składnicy 
Hartwiga. ۹ 

Gdy wóz z meblami znalazł się przed 
hala targową, przy rogu ulic Kościelnej 
i Podwale bezrobotni kazali woźnicy za- 
trzymać konie, poczem zładowawszy z 
woza wszystkie meble na bruk uliczny, 
woźnicę odprawili. 


mamis 58020 


uzyskał 3-miesięczny nadzór sądowy. 


ności. Nadzorcami banku zamianowa- 
ni zostali p. mecenas Ciszewski oraz 
dyrektor Szkoły Handlowej p. Witek. 

Zadaniem Banku Stadthagen będzie 
ściąganie jaknajszybciej swych wierzy- 
telności, ażeby w okresie udzielonego 
odroczenia wypłat przejść znowu do 
normalnych czynności bankowych. Jaki 
będzie z tego wynik, na razie powie- 
dzieć nie można. 


W ub. sobotę zapadła decyzja w byd- 
goskim Sądzie Grodzkim w sprawie 
wniosku o moratorjum tj. odroczenia 
wypłat dla banku M. Stadthagen w 
Bydgoszczy na okres 3 miesięcy tj. do 
27 września br. Sprawa załatwienia 
wniosku o moratorjum dla banku Stadt- 
hagen została dopiero teraz załatwiona, 
gdyż zdaniem władz sądowych opraco- 
wanie materjału nastręczało dużo trud- 


` Szkolnictwo drogeryine ۔_‎ 


na wysokości swego zadania. 


Imieniem rodziców przemówił p. Szczepań- 
ski, który uwypuklił znaczenie harmonijnej 
współpracy rodziców z pedagogiem dzięku” 
jąc tymże za dotychczasowe trudy wycho- 
waweze Pan Ordża-Dawid imieniem Zwią* 
zku Literatów Polskich złożył absolwentom 
życzenia owocnej przyszłej pracy zawodo- 
wej. Z grona absolwentów przemówił p. 
Malinowski z Torunia, dziękując organiza- 
{orom wieczorku, mianowicie prezesowi Wi- 
chaczowi, p. Baumgartowi i p. Tuleji za tak 
wspaniałe wywiązanie się z zadania, W po- 
czuciu wdzięczności, rozentuzjazmowana 
młodzież toastując, unosiła na barkach po 
pp. Wójcikiewicza, Jani- 
szewskiego, Antczaka i prezesa Wichacza. 
Symbclicznym „Gaudeamus igitur“ zakoń- 
czono I część wieczorku promocyjnego; po- 
czem niezmordowany a doborowy jazz-band 
snuł melodję tanga do białego dnia, Nastrój 
był niezwykle miły. 

Z naszej strony życzymy absolwentom 
drogeryjnym osiągnięcia wysokich stano- 
wisk, 

ama‏ )تسس 

— Kradzież roweru. Dnia 25 bm. p. Pa- 
weł Petss, zamieszkały przy ulicy św. Trój- 
cy 12, pozostawił na chwilę bez dozoru ro- 
wer przed składem przy ulicy Grunwaldz- 
kiej. Jakiś nieznany złodziej wykorzystał tę 
chwilę i rower skradł, 


A to wpadli! 


Na skwerze przy ulicy Bernardyńskiej l ziemi wyrósł, stanął przed nimi jakiś rosły, 


o groźnem spojrzeniu mężczyzna, na widok 
którego, młoda kobieta zerwała się z miej- 
sca i krzyknąwszy z przerażeniem: „mój 
maz", ulotnila sie, 

Mężczyzna zaś wpatrując sie strasznym 
wzrokiem w twarz p, Z. rzekł groźnie: , Po- 
dły łobuzie, uwodzisz mi żonę, ja cię zabi- 
je", przyczem chwycił p. Z. za klapy mary- 
narki, Wystraszony p. 7, chciał się uwol- 
۵16 z rąk strasznego człowieka, wskutek cze- 
go wywiązała się miedzy nimi szarpanina. 
Wreszcie „pokrzywdzony mąż* ze słowami 
„mógłbym cię zabić, ale niech cię cholera 
weźmie“, pchnął p. Z. tak silnie, że biedak 
upadł tyłem na ziemię, a jego prześladowca. 
szybko oddalił się, 

Gdy p. Z. poniósł Sie ز‎ począł porzadko- 
wać garderobę, dziękując Bogu, że straszny 
czlowiek już sobie poszedł, spostrzegł z prze- 
rażeniem brak portfelu w kieszeni, w któ- 
rym miał 80 zł gotówki. 

Długo stał, rozmyślając nad całą sprawa, 
aż przyszedł wreszcie do wniosku, że jed- 
nak ia „smutna“ kobieta z niebieskiemi o- 
czyma, wzięła go na „kawał”, będąc w zmo- 
wie ze „strasznym człowiekiem który mu 
ukradł 80 zł. 

Przeklinając swoją.. czułość dla niebie- 
skich ócz, poszedł do domu, 


siedziała wieczorem na ławce. ładna blon- 
dyneczka, z dziwnie smutną twarzą i duże- 
mi niebieskiemi oczyma, zapatrzonemi hen, 
daleko jakby w jakąś nieznaną gwiazdkę. 

W takiej pozycji ujrzał ją przechodzący 
i szukający wrażeń p. Z„ któremu smutna 
twarz i niebieskie oczy dziewczyny przemó- 
wily do serca tak, że poprosiwszy o pozwo- 
lenie zajął Obok niej miejsce na ławce, a 
po chwili wszczął z nieznajomą rozmowę. 

Z początku rozmowa Się jakoś nie kleija, 
bo młoda kobieta była Skąpa w odpowie- 
dziach, jakby zaklopotana śmiałością ‘nie- 
znanego jej osobnika. 

Powoli, powoli jednak miękła i stawała 
się coraz rozmowniejszą, dając wyraźnie do 
poznania, że towarzystwo p. Z. jest jej bar- 
dzo miłe, aż doszło do zwierzeń, 

Młoda kobieta uskarżała się z całem za- 
ufaniem do p. Z., że jest mężatką żyjącą 
nieszczęśliwie z mężem, który ją zaniedbu- 
jei nie rozumie jej duszy, tęskniącej do 
miłości. 

Pan Z. współczując niedoli biednej ko- 
biety, począł ja pOcieszać i idąc za głosem... 
serca, objął ją czule ramieniem, przyciska- 
jąc do swych rozgorzałych piersi, 

W tym jednak momencie jakby z pod 


> ali~ profesorów 


W dniach 7 i 21 bm; odbyły się w Szkole 


“4 Drogeryjnej w Bydgoszczy egzaminy dojrza- 


“ości w zawodzie drogeryjnym. Z tej to o- 
‘kazji odbył się o godz, 22-ej wieczorek po- 


wry 


11: ولا‎ p, Lżachowskiego, grono panow ۰ 
sorów w osobach p. Beliny-Wojcikiewicza, 
aptekarza p. Janiszewskiego i Antczaka 
panów właścicieli drogeryj wraz z małżon- 
kami oraz przedstawiciela Urzędu Zdro- 
wia p, Szalatego, — poczem z gorącym ape- 
lem zwrócił się do absolwentów, ażeby dro- 
gą adzielania się w pracy społecznej, auto- 
rytet zawodu nadal wzmacniali, Dalej 
wskazywał na wschód, ażeby właśnie mło- 
dzi adepci jeszcze z zasobem energji i wy- 
trwałości poszli tam wyprzeć niechlujne ku- 
piectwo żydowskie. Skończył przemówienie 
toastem na cześć grona profesorów, Profe- 
sor Wójcikiewicz wzniósł zdrowie p, dyr. 
Mencia, podkreślając jego zasługi położone 
około rozwoju szkolnictwa. Pan radca Men- 
cel w dłuższem przemówieniu stwierdził, 
że zawód drogeryjny wybił się w kupiec- 
twie na pierwsze miejsce, dzięki jego Soli- 
darności organizacyjnej i utrzymywaniu 
szkolnictwa z własnych funduszów, Prze- 
mówienie zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszei Rzeczypospolitej Polskiej. — 


Domyślny. 


— Zabezpieczyleś wczoraj dom odognia? 
— Tak, moje dziecko. 

— Ile dostaniesz, gdyby się jutro spalil? 
سب‎ Myślę, że około 4 do 5 miesięcy, 


Wspaniały, genialnie zrealizowany z 
życia rosyjskiego, dramat pod tytułem 


Oosteaatimi wale’ 


‘Str. 8. 


JR arysienRa 


Początek o godzinie 700 i 900 


Apel do tutejszej ۰ 

Stow, Miodz, Pol. , Brzask“ (przy Farze) 
jedno z najstarszych towaryzstw młodzieży 
w Bydgoszczy, prosi młodzież dotychczas 
niezorganizowaną do wstąpienia w ich sze- 
regi. Stowarzyszenie istnieje już od roku 
1912 i posiada własną bibljotekę oraz bo- 
isko, Porą zimową urządza Się schadzki, zaś 
w lecie ćwiczenia na boisku. Przy stowa- 
rzyszeniu istnieją oddziały. piłki nożnej, 
sekcja ping-pongowa oraz turystyczna, Za- 
rząd ma nadzieję, że młodzież niezorganizo- 
wana wstąpi w ich szeregi. Zebranie plenar- 
ne w środę 1 lipca o godz, 1930 w Domu Ka- 
tolickim. Schadzki w środę i sobotę od godz, 
18 również w Domu Katolickim (ul, Grodz- 
ka 20), 

(Jo‏ سح 

— Rzeczy do odebrania. Na posterunku 
policji państwowej Bydgoszcz miasto Ka- 
puściska, znajdują się następujące rzeczy: 


- jeden funt kawy prawdziwej, jeden funt ka- 


kao dwa okrągłe mydła toaletowe, cztery 
cygara, trzy baty rzemienne j jedna paczka 
proszku do prania „Blask“. Przedmioty te 
odebrane zostały pewnemu osobnikowi, ja- 
ko pochodzące z kradzieży, Poszkodowani 
mogą się zgłosić po odbiór w wymienionym 
posterunku, w godzinach urzędowych, . 

Włamanie do mieszkania., Dnia 25 b.‏ سب 
m. jakiś nieznany sprawca włamał Się za-‏ 
pomocą podrobionego klucza do mieszkania‏ 
p. Antoniny Klunder przy ulicy św. Trój-‏ 
cy 14 i skradł z niezamkniętej szafy ubra-‏ 


„nie męskie i 6 zł gotówki; ogólnej wartości 


280 zł. 

Kradzież półSzorka z lejcami, Niezna-‏ سب 
ny sprawca skradł na szkodę p. Katarzyny‏ 
Wrzeszcz zamieszkałej przy ulicy Szubiń-‏ 
skiej 29, półszorek z lejcami, wartości 50 zł.‏ 


A 


Bezczelny rabuś. 


Dnia 26 bm., o godzinie 8.15 rano, 
przechodziła ulicą Zacisze 72-letnia sta- 
ruszka, wdowa, Jadwiga Dobrowolska, 
zamieszkała przy ul. Paderewskiego 11. 
Jakiś przejeżdżający na rowerze osob- 
nik, widząc staruszkę, trzymającą w sła- 
bych rękach torebkę, zatrzymał się, 
zsiadł z roweru i przyskoczywszy do sta- 
ruszki, silnem szarpnięciem wyrwał jej 
z rąk torebkę. Zanim biedna staruszka 
zdołała się zorjentować w sytuacji, osob- 
nik wsiadł na rower i pospiesznie odje- 
chał, nie rozpoznany przez nikogo. W 
torebce znajdowało się 8 zł gotówki, 8 
klucze i okulary. 

Za bezczelnym rabusiem, nie waha- 
jacy się w biały dzień na ulicy dokony- 
wać rabunku, policja czyni poszuki- 
wania. 


——— 


ZE SPORTU. 


Warta — Union 9:7. 
Łódź, 29. 6. (PAT) Odbył się tu mecz bok- 
serski bomiędzy Wartą poznańską a repre- 
zentacją Sokół Union (Łódź) z wynikiem 


„ 9:7 na korzyść Warty, 


Piękny sukces Garbarni w Czechosłowacji, 


Morawska Ostrawa, 29. 6. (PAT) W po- 
niedziałek odbył się tu pod protektoratem 
konsula polskiego mecz Garbarni z miejsco- 
wym Slovanem, zakończony druzgocącem 
zwycięstwem Garbarni 6:0, (1:0). 


Petkiewicz zajmuje pierwsze miejsce 
3 w Amsterdamie, 

Amsterdam, 29. 6. (PAT) Odbył sie tu w 
poniedziatek miedzynarodowy bieg na 1500 
metrów przy udziale Petkiewicza. Pierwsze 
miejsce w biegu zajął Petkiewicz w czasie 
4,08,4 sek, 


_ Polska zwycięża w trójmeczu bałtyckim. 


Wilno, 29. 6. (PAT) W drugim dniu lek- 
koatletycznego trójmeczu bałtyckiego Pol- 
ski, Łotwy i Estonji zakończono turniej po 
rozegraniu następujących konkurencyj: 200 
m. — 1) Kivits (Łotwa) 22,6 sek., 2) Troja- 
nowski 23 sek.; rzut dyskiem: 1) Jordans 
(Łotwa) 4252 m., 2) Rosenberg (Łotwa) 42,04; 
1500 m.: 1) Kusociński — 4,01 sek., Siboro- 
wicz — 4.07 sek.; 400 m.: 1) Kivits (Łotwa) 
50,8 sek., 2) Piechocki 51 sek.; bieg 10 klm.: 
1) Kusociński 32,388, 2) Bucenicks (Łotwa) 
3312, Skok o tyczce: Adamczak 365 cm., 
Saachs (Łotaw) 350 cm, sztafeta 4 razy 400: 
1) Polska 325,6 sek., 2) Estonja 3,282 sek, 
3) Lotwa. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polska 
126 pkt. przed Łotwą 111 i pół i Ifstonją 97 
j pół. Widzów okolo 5.000, 


RZEP: 


سی دی کو کاس یی 


skiego wykazuje odpływ walut na sumę 
50 kilku miljonów złotych. W komen- 
tarzu czytamy, że jest to wpływ przesile- 
nia na rynku berlińskim. Lat temu 
dziesięć gdy marke polską pociągała do 
spadku marka niemiecka — można się 
bylo zgodzić z tym faktem. Dziś tego 
rodzaju żależność naszego rynku jest 
straszliiwem Świadectwem dla naszych 
zdołności organizacyjnych i propagan- 
dowych, 


Francja się dusi od pieniędzy, po- 
życza miljardy swym wrogom, Polska 
dostaje grosze na warunkach, któreby 
cburzyły Zulusów w środkowej Afryce, 

Mówi się dziś, że plan Hoovera przy- 
niesie również odprężenie na naszym 
rynku kredytowym. Przyniesie lecz chy- 
ba via Berlin??? Nasze bogate i nawet 
nieźle zorganizowane banki państwowe, 
jak np. Bank Rolny czy Bank Gospo: 


darstwa Krajowego nie potrafiły dotych- - 


czas zadzierzynąć Scislejszych stosunków 
z bankami francuskiemi. Nasza amba- 
sada paryska nie umie, i nie ma na to 
pieniędzy, aby propagować Polskę na ła- 
mach pism francuskich. I co nam po- 
moze moratorjum Hoovera? 


Były lata tłuste dla skarbu. Dlacze- 
go wówczas nie rzucano miesięcznie po 
kilka miljonów złotych na propagandę 
gospodarczą -— pozostanie to tajeni- 
nicą. Ale nie będzie tajemnicą, że oży- 
wienie na międzynarodowy ch rynkach 
kredytowych meze ominąć właśnie Pol- 
skę, która tak bardzo potrzebuje ka-. 
pitału. St. Równicki. 


~ 4 
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WSE KA „DZIENNIK BYDGOSKI", środa. dnia 1 lipca 1931 r. ۱ : 
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Licytacje wyniszczają dłużnika bez pożytku dia wierzyciela i skarbu państwa. — Me- 
chaniczna obniżka płac urzędniczych pogłębia kryzys gospodarczy. — Czy moratorium 
Hoovera powiększy zdolności kredytowe Polski? 


urzędników , zjada jednego płatnika, 


tych na ogłoszeniu, jeśli potem skarb 


Wymiar. sprawiedliwości wchodzi 


głęboko w życie gospodarcze kraju. Juz, traci tysiące na objektach licytacyjnych, Za rok będzie ich trzech i łatwiej sobie 


z nim dadzą radę. W końcu spotkają 
się oko w oko na gruzach handlu i prze- 
mysłu urzędnik i chłop, gospodarz paro- 
morgowy. Wypada ich dziś około dzie- 
sięciu na jednego urzędnika, ale to im 
nie wystarczy do jego utrzymania — 
chyba na stopie życiowej chłopa na 3 
morgach pola... . 


P. prof. Bartel nazwałby takie przed- 
stawienie istoty sprawy rzeczywistą 
„rzeczywistością“. Prowadzi ona jednak 
do skutków, które są tak straszne, że 
chętnie nazwalibyśmy je urojonemi. Mo- 
że być, że ta nazwa ostatnia jest bar- 
dziej właściwa. Naszym władzom roi 
się po głowach wszystko, tylko nie wal- 
ka ze złym ustrojem i złem ustawodaw- 
stwem gospodarczem, 

Dla życia gospodarczego kraju lepiej- 
by było, aby rząd przeprowadził mecha- 
niczną redukcję urzędników, niż żeby im 
obniżał pobory. Ludzie zwolnieni z po- 
sad, jakośby sobie dali radę, a dziewięć 
dziesiątych mogłoby żyć po ludzku. 
Stało się inaczej i stało się źle. 

* * 


* 
Ostatni bilans dekadowy Banku Pol- 


Rząd. poszedł ا‎ po linji naj- 
mniejszego oporu w walce z niedobora- 
mi budżetowemi. Obniża pobory urzęd- 
nicze, nie troszczą się zupełnie o skutki 
w dziedzinie gospodarczej, 

Nasz świat urzędniczy był dotych- 
czas wynagradzany metodą, „ani żyć ani 
umrzeć”. Z nędznych uposażeń można 
było zaspakajać tylko potrzeby pierw- 
szego stopnia. Wydatki kulturalne 
mogły być zaspakajane tylko kosztem 
żołądka. Dziś po mechanicznych obniż- 
kach i ta możność ustanie. 760 tysiącz- 
na rzesza urzędnicza będzie mogła tyl- 
ko jeść i to licho, mieszkać jeszcze go- 
rzej i cudem ubrać się. Reszta jest wy- 
kreślona na amen, $ 


700 tysięcy naszych urzędników u- 
irzymuje mniej więcej 350 tysięcy płat- 
ników podatkowych głównie po mia- 
Stach, Co godzina niemal któregoś z 
nich licytują w sposób, na który wyżej 
zwróciliśmy uwagę. Setki dalszych 
straci egzystencję z powodu ogranicze- 
nia budżetów urzędniczych. Jaki bę- 
dzie dalszy skutek? Już dziś dwóch 


obowiązek sprawę tę wziąć w swoje rę- 


ce, To mieszanie się rządów właśnie sta- 
ło się fatalne dla całego rozwoju: gospe- 
darczego! Nietylko bowiem przyczyni- 
ło się do zachwiania finansów publicz- 
nych, lecz utrudniło także w katastrofal- 
ny sposób prywatną akcję budowlaną. 


Jeszcze fatalniejsze zaś były skutki 
publicznej akcji przeciw bezrobociu. W 
czasach ciasnoty kapitału bowiem akcja 
taka oznacza tylko przerzucenie kapita- 
łu z jednego sposobu zużytkowania na 
drugi sposób. Przyczynia się ona też tyl- 
ko do pogorszenia gospodarności w zu- 
żytkowaniu kapitałów. . 

Nietylko jednak tego rodzaju ekspe- 
rymenty socjalistyczne, lecz także pro- 
tekcjonistyczna polityka handlowa i 
subwencje są z punktu widzenia wolnej 
gospodarki rynkowej szkodliwe, 

Wzmożona produkcja bowiem i ogól- 
ny postęp gospodarczy są w wy sokim 
stopniu zależne od tego, czy kapitał i in- 
ne siły produktywne służą przedewszyst-, 


kiem gałęziom zawodowym o jak naj- 


większej zdolności produkcyjnej. 

Można śmiało twierdzić, iż w ostat- 
nich latach publiczna polityka zapomo- 
gowa przybrała już najzupełniej cechy 
zwyrodnienia. 


Trudności gospodarcze i zarządzenia 
państwowe potęgowały się dalej wza- 
jemnie, a w końcu doprowadziły do obec- 
nego kryzysu, 

Nieodzownie konieczna jest شی‎ 
jak najdalej idąca redukcja obecnej poli- 
tyki zapomogowej, jeśli ma udać się sa- 
nacja finansów i gospodarstwa. 


Ciekawa opinia prof. Cassela. 


dności, lecz należy je jak najsilniej po- 
pierać, 

"Największe niebezpieczeństwo, jakie 
gospodarstwu grozi ze strony socjalizmu, 
nie tkwi bynajmniej w przyszłych rady- 
kalnych przewrotach, lecz w stale wzma- 
gającem się wsiąkaniu zarządzeń socja- 
listycznych w nasz wolny porządek go- 
spodarczy. One to bowiem psują stop- 
nicwo wolną gospodarkę rynkową, po- 
zbawiając ją aktywności, stanowiącej 
prawdziwą i jedyną jej rację bytu. 

Uczony szwedzki wskazał na klasy- 
czny przykład gospodarki mieszkanio- 
wej, jaka rozwinęła się wszędzie w la- 
tach powojennych. Prawie we wszyst- 
kich krajach rządy uważały za swój 


„.Bawiący obecnie w Berlinie znany 
ekonomista szwedzki, prof. Gustaw 
Cassel, „wygłosił na odbywającym się 


‘tam kongresie „Hansa-Bundu* odczyt, 


w którvm dowodził, że kapitalizm by- 
najmniej nie zawiódł. 

Posiada on bowiem wciąż jeszcze 
możność przyczynienia się do jak naj- 
większego wzrostu na rzecz dobra ogó- 
łu, mianowicie w przedsiębiorczości oraz 
w wolnej gospodarce rynkowej. 

Wobec tej roli kapitalizmu, socjalizm 
zachowywał się zawsze wrogo. Mimo to 
jednak postęp gospodarczy możliwy jest 
tylko przy odpowiednim wzroście kapi- 
tału. Dlatego nie wolno utrudniać aro | 
madzenia kapitału, ani też chęci oszczę- 


Olbrzymie zapasy cukru. 


szczególnych krajów europejskich naj- 
większe zapasy cukru w maju br. po- 
siadały: Niemcy (1.533.900 ton), Francja 
(653.400 ton), Czechosławcja — (565.200 
ton) i Polska (419.400 ton). W krajach 
pozaeuropejskich, tj. w Stanach Zjedno- 
czonych, na Kubie i Jawie ogólne kon- 
trolowane zapasy wynosiły w maju br., 
względnie na początku czerwca b, r. 
łącznie z zapasami plynacemi — 9.143.200 
ton w wartości cukru surowego, gdy 
w analogicznym okresie 1930 r. zapasy te 
stanowiły 7.897.000 ton, a w 1929 r. — 
6.564.500 ton. Z cyfr powyższych wyni- 
ka, że nagromadzone zapasy cukru na 
głównych rynkach światowych są w dal- 
szym ciągu jeszcze olbrzymie, niezwykle 
ujemnie oddziaływując na ogólną sytua- 
cję cukrownicza. 


— mh 


celną. 


terjały do drugiej części nowej taryfy 
celnej są już w druku i następnie będą 
również przesłane do zaopinjowania 
Izbom P. H. 5 

W razie szybkiego zaopiniowania 
drugiej części nowej taryfy celnej przez 
samorząd gospodarczy i organizację 


przemysłowe, handlowe i t. d. należy ول‎ 
spodziewać przesłania Izkom Ustawo-- 


dawezym caiego projektu nowej taryfy 


celnej do nchwalenia jeszcze w końcu br, 


` Zakończenie r prac rac nad nc nową 


taryfą 


Prace komisji miedzyministerjainej 
pod przewodnictw. dyrektora dep. prze- 
mysłowego w M, P. i H. Dąbrowskiego, 
nad drugą częścią nowej taryfy celnej, 
obejmującą pozostałych 9 działów, są 
już na ukończeniu. Jak wiadomo, część 
pierwsza nowej taryfy celnej, obejmują- 
ca 10 działów, była już przesłana do zao- 
pinjowania Izbom P. H. i Rolniczym 
i obecnie opinje tych instytucyj zostały 
już przekazanie sierom rządowym. Ma- 


W maju br. ogólne kontrolowane za- 
pasy cukru wynosiły w głównych 9 kra- 
jach europejskich, a «mianowicie: w 
Niemczech, Czechosłowacji, Anglji, Fran- 
cji, Holandji, Belgji, Polsce, Austrji i na 
Węgrzech 3.967.700 ton w wartości cukru 
surowego, gdy rok temu — 3.105.100 ton 
a dwa lata temu — 2.779.600 ton. Z po- 


Walka ze spadkiem ceny zbóż 
przyniosła 100 milj. dol. straty- 


Prasa amerykańska szacuje koszty 
nieudanej akcji interwencyjnej Farm 
Boardu na 90 miljonów dolarów. Prze- 
wodniczący Farm Boardu oświadczył, 


|że szacunek ten jest zupełnie dowolny, 


gdyż zapasy posiadane przez instytucję 
interweniującą nie są jeszcze zlikwido- 
wane, a wobec tego nie da się ustalić 
dokładnej wysokości straty. 

Nie zlikwidowane zapasy pszenicy 
Farm Boardu wynoszą w obecnej chwili 
ponad 50 miljonów kwintali, to też koła 
fachowe, uwzględniając słabe możliwo- 
ści eksportowe, szacują straty interwen- 
cyjne grubo ponad 100 miljonow .do- 
larów. 


a Bezrobocie w Polsce. 


Liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
dnia 20 bm. wynosiła 292.048, czyli o 12.182 
osoby mniej niż przed tygodniem, 

Zasilki ustawowe pobierało w czasie od 


5 do 13 czerwca 112.731 bezrobotnych. 


wielokrotnie na łamach pism codzien- 
nych i fachowych wykazywano, że powol 
ma działałność naszych sądów, przecią- 
zonych do niemożliwości ilością spraw 
działa paraliżująco na stosunki kre- 
dytowe. 

Cząstką tych niedokładności, że je 
tak delikatnie nazwiemy, jest metoda 
przeprowadzania licytacyj. Według po- 
siadanych przez nas informacyj dzieją 
się w tym zakresie niemal rzeczy cudow- 
ne. Itak zanotowaliśmy szereg faktów, 
w które się wprost wierzyć nie chce. 
Niedawno pod Inowrocławiem samochód 
w dobrym stanie, kupiony za 30 tysięcy 
złotych zosłał sprzedany za... 700 złotych! 
Inwentarz żywy jest sprzedawany po ce- 
nach, któreby można nazwać humory- 
stycznemi, gdyby za niemi nie kryła się 
potworna wprost tragedja i dłużnika i 
wierzyciela. W mieście nie dzieje się 
lepiej. Ceny uzyskiwane na przetar- 
gach nie przewyższają przeciętnie 10— 
15% ich wartości rynkowej, 


O ile majątek dłużnika jest licytowa- 
ny na żądanie wierzyciela prywatnego, 
ogół zainteresowanych zostaje powiado- 
miony przez ogłoszenie w pismach. W 
prawdzie w tym wypadku działają nie- 
jednokrotnie „względy wyższe“ które na- 
kazują popieranie przy pomocy urzędo- 
wych ogłoszeń gazet niepoczytnych na- 
tomiast stojących na usługach rządu 
(„Gazeta Polska“ ma dwie stronice ogło- 
szeń komorników, mimo, że jej nikt w 
Warszawie ‘nie czyta!!M), ale 'zawsze 
literze prawa staje się zadość i publicz- 
ność, choć z pewną trudnością może się 
o miejscu licytacji i rodzaju sprzedawa- 
nych przedmiotów dowiedzieć. 

Inaczej przedstawia się sprawa z li- 
cytacjami, przeprowadzonemi przez 
skarb państwa na „opieszałych* płatni- 
kach. W tych wypadkaich ogłasza się 
o nich tylko na tablicy urzędu skarbowe- 
go i magistratu. . Poza paczką zgranych 
hultaji, bogacących się na ludzkiej 
krzywdzie nikt o tych licytacjach nie 
wie. Już po ich zakończeniu przedo- 
stają się do opinji potworne wprost wia- 
domosci, wśród których nie brak rów- 
mież oskarżeń pod adresem urzędników, 
że wiedząc najlepiej o terminie i rodza- 
ju licytacyj wyzyskuja to dla własnej 
korzyści materjalnej. Nie chcemy w to 
wierzyć, jednak notujemy te pogłoski w 
przekonaniu, że tylko szczere spojrze- 
nie prawdzie w oczy może przynieść po- 
prawę obecnego Stanu rzeczy. 


Ponieważ o licytacjach nikt nie wie 
1 tylko z wielką trudnością dowiedzieć 
Się może, Sale licytacyjne są blokowane 
przez „zawodowców“, którzy po cenach, 
urągających zdrowemu rozsądkowi wy- 
kupują na handel wszystko. Dłużnik 
na zaspokojenie pretensji na tysiąc zło- 
tych traci towaru na 5 tysięcy. Jeżeli 
nie jest jeszcze tak zamożny, wychodzi 
z kwitkiem wierzyciel, względnie skarb 
państwa. 


Uzdrowienie tego stanu rzeczy jest 
bezwarunkowo konieczne. Każda licy- 
tacja po warjackich cenach jest przyczy- 
na następnej licytacji. Kto za parę mie- 
siecy będzie wogóle kupował towar po 
cenach fabrycznych, jeżeli może się za- 
opatrzeć w niego po cenach dziesięć ra- 
zy niższych? — Licytacje muszą 6 
prowadzone wzorowo. Trzeba skończyć 
z taką metodą, że przy licytowaniu bu- 
tów, licytator nie chce powiedzieć zain- 
teresowanemu numeru, dzięki czemu za 
wyjątkiem handlarzy, wszyscy się od 
licytowania wstrzymują. Drugiem po- 
stulatem jest właściwe ogłaszanie licy- 
tacyj. Jeżeli urzędy skarbowe nie ma- 
ja, jak nas informują, kredytów budże- 
towych na ogłaszanie w dziennikach, to 
musi tu wkroczyć władza wyższa, Głup- 
stwem jest bowiem oszczędzać pare zło- 
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Chór Piekarzy. Lekcja śpiewu 1 lip 
ca godz. 18 „Pod ۰ 

Powstańcy i Woj. Szwederowo. Pół- 
roczne walne zebrania w środę 8 lipca 
o godz. 19 w lokalu p. Kołodzieja. 


Zwracamy członkom 


uwagę na odbyć się mający z dniem 1 
lipca kurs księgowości. Zapisy w Izbie 


سس 


Stan wody w Wiśle z dnia 30. bm. 
Toruń 0,29, Fordon 0,43, Che 
Grudziądz 0,30, Korzeniowo 0,59, Piekła 
— 0,24, Tcew — 0,48, Einlage 2,30, Schie- 


no 0,14, 


( POKOJE 
Pokój 
Ugory 11, II prawo. (13973 


Pokój (7506 
Pomorska 39, ll prawo. 
en 

Pokój (7505 
umeblow. 3 Maja 9, m. 3. 


Pokój ا‎ 
umeblowany do wynajecia, 
Gdańska 16, pr. III. (7494 


Pokój _ 
umeblowany. Cieszkow- 
skiego 17, mieszk. 8. (7495 
SASA PZA کت 2 00 رو‎ 

Pokój 


Podwale 2, m. 7. (13998 


2 pokoje 4 
frontowe z osobnem wej» 
ściem umeblowane do wy- 
najęcia solidnym osobom 
na biuro. Kołłątaja 4, m. 3, 
(od 2 do 4). (7504 
ھا ما ا کی اس‎ E کس جک‎ 

Pokój 
umebl. wydzierżawię. Feth- 
ke, Petersona 11, ۰1 


RD 


Pokoj 
stonecny. Wileńska 12, 
mieszk, 1. (479 „ 

Pokój 


umeblowany małżeństwn. 
Śląska 9, Berus. (7487 


Pokój 
du wynajęcia. Pl. Piastow= 


ski 2, Ili prawo. (7481 
Pokój 

Florjana 16, Seidel. 7482 
Pokój _ 

wynajmę. Matejki 12, 

parter. (7499 


Sympatyczny (7498 
pokój do wynajęcia. Ul, 
Śniadeckich 22, I p. pr. 


wspólny 
pokój z utrzymaniem wy- 
najmę. Warszawska 5, skład 


rzeźnicki. (7492 
Poké, 

3 Maja 19-4. 7491 
Pokój 


Hetmańska 20, Fibich.(7493 


Pokój ~ 
Król, Jadwigi 13, 6 


Pokój 
osobne wejście. 
nr. 122e. 


Kujawska 
13969 


Dla poszukujących posady 20%,zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Letnisko 
2 pokoje i kuchnia w ma- 
łem miasteczku, bardzo 


ładna okolica, do wynaję- 
cia, Gdzie wskaże filja 
Dzien. 7435 


Zgubione 
świadectwo Państw. Szko- 
ły Przem. Nr. 651 wyd. 
28. VI. 29 r. unieważniam. 
F. Przepiórzyński. (14004 


KC 


' Dyskretnie 

i solidnie kojarzy małżeń- 
stwa we wszystkich sfe- 
rach największe biuro 
matrymonjalne „Postęp”, 
Warszawa, Senatorska 38. _ 
Na żądanie wysyłamy kil- 
kaset ofert. (12417 


Zebranie zarządu 
19,30 w biurze parafjalnem. 


Cech szewski. 


Rzemieślniczej. 


venhorst 2,50. 


Biok- 
250 gr. 


۱25 


CZEKOLADA 


WYBORNA 
DO GOTOWANIA 12316 
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Hygjena! Ekonomja! 


Wycieraczki owe 


10111011111111111111111111111111111111111111111111111114 
do wszystkich celów w 3 kolor. do nabycia w firmie: 


Świetlik, Bydgoszcz, Gdańska 31/32 (abecnie5l) 


Cena umiarkowana. 


RiapwwapŚć ? (13573) Riapwwepść ? 


mmmmmhmmmmmm 
Socztarmia poleca każdego czasu 


(13869 


2 do ślubu, chrztu i na 
przejażdżki po bardzo przystępnych cenach 
Telefon nr. 436, ulica Grodzka 4. 


LMM 
Ratunekdlaskórno-chorych! 


Krem na skórę „„HEłLWUNDER: patent gdański 
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry, 
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz= 
liwych wypadkach wszystkich liszaji, nawet lie 
szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz- 
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwoe 
ności twarzy i nosa, odmrozeniach i f. d. 
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności. 
Świetne uznania, | 2 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy. 
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką, Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum 


Chem, osm. Lahoraforinm „Kloscin „ Gdańsk 1, 1111111111 43. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


(7467 Pokój 
dla pani w ۰ 


تا 
krawiecki może się zgło-‏ 


SMP „Gwiazda“. 


Tow. śpiewu „Dzwon“. Dziś wtorek 
godz. 19 zebranie zarządu. Zebranie ple- 
narne godz. 20 w auli szkoły na Okolu. 


Związek Niższych Furkcjenarjuszy i Praco- 
wników Państw, R. P. - kolo Bydgoszcz. Ce- 
lem skompletowania zarządu nadzwyczajne wal- 
ne zebranie w czwartek 2 lipca o godz. 19 w 
lokalu zebrań przy ul, Toruńskiej 184. 


Grupa Powstańców Wikp. z r. 1918-19, Nad- 
zwyczajne walne zebranie 1 lipca o g. 19 w 
Strzelnicy. W razie braku quofum pół godz. 
później odbędzie się zebranie z prawem do 
obowiązujących uchwał. 


sić. Sniadeckich 13, I ptr. | Adres filja Dzien. (7478 
Służąca 
z gotowaniem potrzebna. Pokój 
Pomorska 59, skład. (7497 |słoneczny, Światło elek- 
r کے‎ - -|tryczne, dobrze umebl. 


Sniadeckieh 4, m. 1. (7476 
Pokój 

dla 1 lub 2 osób z uży- 

waniem kuchni. Sienkie- 

wicza 57, Olszewska, I p. 

lewo. (7466 


۸ 


Ladny 
pokój, tanio, dla pana. 
Pomorska 16, parter, le- 
wo. (7490 


Poszukuje 
dzierżawy młyna wodno- 
turbinowego. Zgł. „Par”, 
Poznań pod „55,387”.(13987 


1 1 
| 


< MIESZKANIA ) 
Mieszkanie 


za odstepne tanio 2 po- 
koje i kuchnia i rower 
półwyścigowy „Mifa* oraz 
2 pary skrzypiec na sprze- 
daz. Toruńska 121. (13999 


Mieszkanie 
kawalerskie, 2 pokoje i 
umywalnia zogrzewaniem 
centr. i firanami do od- 
dania. Oferty pod „Ka- 
walerskie” filja Dz. (7465 


٤ POKOJE | 
Pokoik 
KoSciuszki 11, 


1476 


dziś godz. 


ruchu towarzystw. 


Plenarne ze- 


{regaty itp.. Liczne przybycie ko- 


5, 8 6: ۷ 8 ۸۵ ٤ ظ‎ A. 
Dnia 13 lipca 1931 r. o godz. 10-ej rano odbędzie 
się na składnicy kolejowo-celnej (Gmach Ekspedycji 
Towarowej) licytacyjna sprzedaż następ. towarów: 
I. zgłoszonych do odprawy celnej, a niewykupio- 
nych w przepisanym terminie, jak części ko- 
łowców, części instrumentów muzycz- 
nych, lakiery, armatura, 11166, wózek dia 

dzieci, materjały do szlifowania, 

la śliwki suszone, obuwie i skrzynie używ., 


ll.  skonfiskowanych i zdeponowanych, a ostatnie 
nie podjęte w przepisanym terminie, jak tka- 
niny bawełniane, wełniane i jedwabne, 
odzież i konfekcja damska, bielizna, o- 
brusy, firany, proszki do prania, mydła, 
ultramaryna, wyroby galanteryjne, za- 
bawki i inne drobne przedmioty. 

Towary może nabyć osoba najwięcej dająca, za na- 
tychmiastową zapłatą. Wzywa się odbiorców towaru 
wymienionego pod I i la do wykupu najpóźniej w 
przeddzień licytacji. 

Bliższe dane znajdują się w ogłoszeniu ۶ 
nem w Urzędzie Celnym. 


W razie nieukończenia licytacji w dnin wyzna- 
czonym, ciąg dalszy tejże dnia następnego o g. 10-ej. 


13783) Urząd Celny Bydgoszcz. 


. Roczny kurs przygotowawczy 
do egzaminów na mistrzów stolarskich. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysłowej 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że od 10 paź- 
dziernika 1931 r. otwarty zostanie przy tutej- 
szej szkole roczny kurs przygotowawczy do 
egzaminów na mistrzów stolarskich. 


Kurs będzie prowadzony w godzinach wieczor- 
nych od 6—9 codziennie, za wyjątkiem świąt. Od 
kandydatów wymagane jest: 1) świadectwo czeladni- 
cze, 2) poświadczenie odbycia najmniej 3 lat prakty- 
ki zawodowej, 3) świadectwo moralności, 4) złożenie 
egzaminu wstępnego z pisowni polskiej i arytmety- 
ki w zakresie 4 działań arytmetycznych na ułamki 
dziesiętne. Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ- 
rzy wykażą się dłuższą praktyką zawodową. Po 
ukończeniu kursu odbędzie się egzamin z przed- 
miotów teoretycznych, poczem kandydaci wykonają 
sztukę mistrzowską na ogólnie przyjętych zasadach. 

Na kursie wykładane będą: rysunek zawodowy, 
kalkulacja, geometrja, księgowość, korespondeneja, 
materjałoznawstwo, ekonomja gospodarcza, nauka 
o handlu, prawo przemysłowe, geografja gospodar- 
cza, historja powszechna i Polski, wiadomości o sil- 
nikach i elektrotechnice, nauka o stylach. 

Opłata za naukę 90 zł rocznie. płatne 1. 10. 
i1.2. Opłata za egzamin mistrzowski według norm 
przyjętych w Izbie Rzemieślniczej. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Państwo- 
wej Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy, ulica 
Sw. Trójcy 11, do dnia 10 września. 

Egzamin wstępny odbędzie się 10 września. 
13935) DYREKCJA SZKOŁY. 


Zakład kąpielowy | 


6. A. Franke — Bydgoszcz 


ul. Ks. Adama Czartoryskiego nr. 7 
czynny w porze letniej od godz. 9-tej do godz. 19. 


(13738 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


: Postugaczka 
|) KUPNA } zaraz potrzebna. Gdańska 
osz TE 186, m. 4. (7386 
Telegram! 
Szukam domów, gospo- Chłopiec 
derstw, majątków, wil,}do posyłek z lepszej ro- 


składów. Sokołowski, Snia 


dziny władający językiem 
deckich 52. (14008 


polskim i niemieckim po- 
trzebny. „Dentopoł 


Ke TAD v Gdańska 12. (7484 
سس سس‎ Szewski 

Szofer ae potrzebay. Sienkie- 
rzeźnik potrzebny zaraz wieza 43. 7483 
i kasjerka służąca która Uczennicę (7477 


umie gotować moga się 
zgłosić. Pl. Piastowski 12, 
Bacon. (7488 


w naukę kroju i szycia 

przyjmuje mistrz. Bana- 

szakówna, Śniadeckich 39. 
Służąca 

bez spania z gotowaniem 

potrzebna. Księgarnia 

Fredry 12. (7507 


Dziewczyna 
do pomocy pani domu po- 
trzebna zaraz. Sienkiewi- 


cza 53, m. 6. 1526 
Młodszy 
czeladnik piekarski jako Uczennica 
sainodzielny zaraz potrze- | do składu zaraz potrzebna. 
bny. Oparka, Przechowo,| Mleczarnia Centralna, 
pow. Świecie, (13989 | Gdańska 99, (7508 


ni, dostał się ręką pod obracajace się walce, | 
doznając okaleczenia lewej ręki i zgniecenia 
dwóch palców. Odwieziony został do szpi- 
tala miejskiego. 

W „Dworze Szwajcarskim', 34-letni woż- 
nica, Józef Kołodziejczak, wskutek spadnie- 
cia z woza, doznał wywichnięcia lewej ręki. 
MERCER ار‎ TP ات تر دج ہر ہے ب و‎ 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, 
branie odbędzie się w czwartek 2 lipca w ho- 
telu Lengninga punktualnie o godz. 8,30. Ważne 
sprawy 
nieczne, 


Wypadki przy pracy. 

W fabryce czekolady i cukrów „Liga“. 
18-letnia robotnica, Michalina Olejnikówna, 
przy wyjmowaniu cukrów z maszyny, która 
była w ruchu, skrzydła przychwyciły jej 
palce, skutkiem czego jeden palec został 
urwany. 

W państwowych zakładach Przemysło- 
wo-Zbożowych, 25-letni robotnik Jan Langa, 
podczas jazdy windą, doznał zgniecenia pra- 
wej nogi. Odwieziono go do szpitala miej- 
skiego. 

W fabryce maszyn H. Lóhnerta, 18-letni 
uczeń Benedykt Dudek, będąc zatrudniony 
regulowaniem maszyny do gięcia pierście- 


OB WRESZCZENTZE. 

Celem zapobieżenia pożarom leśnym 
zwraca się uwagę na $ 44 policyjnej ustawy polno- 
leśnej z dnia 1 kwietnia 1880 r., który brzmi, że kto: 
1. z odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do lasu, 
2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie rzuca pa- 

lace sie lub tlace przedmioty, 

3. w niebezpiecznej bliskości lasu bez zezwolenia kom- 
petentnej władzy ogień rezpala, lub mając na to z6- 
zwolenie, rozpalonego ognia należycie nie strzeże 
wzgl. zaniecha dostatecznego wygaszenia pozostałego 
zarzewia, 

4. w razie pożaru lasu — zawezwany przez władzę po- 
licyjną, właściciela lasu lub urzędnika leśnego do 
gaszenia ognia — odmawia im pomocy mimo, że 
bez najmniejszego dla siebie uszczerbku może we- 
zwaniu temu zadość uezynić, 

karany będzie grzywną do 1.500 zł. wzgl. aresz- 

tem do 14 dni. 

Podając powyższe przepisy do wiadomości, apeluje 
Magistrat do wszystkich mieszkańców m Grudziądza 
by w interesie utrzymania lasu i parku miejskiego, 
baczną zwracali uwagę na przestrzeganie tych przepisów 
a w szczególności, żeby na terenie lasu i parku miej- 
skiego — po za głównemi drogami nikt nie palił wzgl. 
obchodził się z ogniem w sposób nieostrożny. 

Urzędnicy leśni będą o każdem przekroczeniu do- 
nosili władzy w celu ukarania winnych. 


Grudziądz, dnia 11 maja 1981 r. 
Magistrat — Wydział Vi. Zarząd Lasów Miejskich 
11740) 2 (7 Dr. Urbański 


2 


Przetarg przymusowy. Niernchomość poło- 
zona w Osiu pow. Świecie o powierzchni 0,35, 80 ha. 
obejmująca rolę uprawną, o czystym dochodzie 0,85 tal. 
i rocznej wartości użytkowej budynków 1545 Mk. ma- 
trykula art. 589, księga podatku gruntowego Nr. 124 
i w chwili uczynienia wzmianki o pyżetargu zapisana 
w księdze gruntowej Osie wykaz ]. 783 na imię Jana 
Manikowskiego, zostanie w drodze egzekucji dnia 31-go 
sierpnia 1931r. 6 godz. 10 przed poł. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 17. Wzmiankę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 30-go 
marca ۱93۱1 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, któ- 
rych prawa Ww chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruutowej uwidocznione, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach.. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa sie aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (13974 


Świecie, dnia 10 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 1. VII. 1931 r. o godz. 3-ciej po poł. sprzedam 
w Myślęcinku pow. Bydgoszcz, u p. Roszewskiego w drodze 
publicz iego przetargu najwięcej dającemu za natychmiast. zapłatą: 


2 palniki do palesia zboża (Standart 1 Gothot) pojemności 
300 kg., tryjer do czyszczenia zboża „Kriigers System Meyer 
i Co“, młynek do śrułowania słodu, 80 sądków do piwa róż- 
nej wielkości, motor ropowy 15 konny ,,Windyga", maszynę 
dynamo „Aug. Hopfer i Eisenstiick“, 2 pasy zapedowe, aku- 
mułatory z tablicą rordzielczą „Aug. Hopfer i Fisenstiieck'", 


14000) M. Bertrandt, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
głowo 20 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, Z, a = kazde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


RD ROW, 
( POLECENIA | 
: r d 


Kajak (7483 
3-osobowy z zagla na 


sprzedaż. Toruńska ,186. 
Przyjmuję ; Okazyjnie 
wszelkie przepisywania |sprzedam maszynę Sin- 


gera damską, wozek dwu- 
kołowy, obraz duży złota 
rama. Sowińskiego 11, 
Niklas. (13971 


Korzystnie 
polecam domy, gospodar- 
stwa, składy każdego ro- 
dzaju. Sokołowski, Snia- 


deckich 52. (14902 
ی‎ see NE. ROZ ECCE PM 


Trzypiętrowy (14001 
dom, dochód 5000 zł, cena 
34.000, wpłata 15.000. So- 
kołowski, Śniadeckich 52. 


Jadalnie 
tanio sprzedaję. Pomorska 
nr, 23 {7500 
Elegancki 
pokój tanio. ۰ 


skiego 21, parter. 7480 


na maszynie tanio. Jagiel- 


lońska 13, m. 1. (13684 


Motocykli 
z przyczepką w dobrym 
stanie za bezcen sprze- 
dam. Marszałka Focha 31 
Sieroń. (13972 


Kamienice 
dochodowa, 4 piętrową, 
najwyższy komfort (winda 
centralne ogrzewanie, wie- 
lopokojowe lokale luksu- 
sowe) pryncypalna ulica 
Bydgoszczy, blisko parku 
Rochanowskiego, sprzeda 
bezposrednio ~ właściciel. 
Zgłosz. Dziennik „Wolne 
mieszkanie dla kupują- 
cego. (13976 


/ 


۳ 


ش۵ کپ 


Ye 


1 ROZNOSZACE 
| y CHOROBY 
; OWADY, Ż 


Gdy choroba ,Jub śmierć nawiedzą nas, są f 
one często spowodowane przez jedną z od- 
mian latającego lub pełzającego ۰ 
Owady uważane są powszechnie za najbar- 
dziej niebezpiecznych roznosicieli chorób. 
Winniśmy zabezpieczyć zarówno siebie jak i 
nasze otoczenie, rozpylając Flit. Ą 
_Flit niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mrówki, mołe, pluskwy, karaluchy oraz 
ich zarodki. Rozpylony Flit, aczkolwiek za- 
bójczy dla owadów, jest zupełnie nieszkodli- 
wym dla ludzi. Łatwy w użyciu. Nie plami, 
Flit nie należy porównywać do innych środ- 
ków na owady. Żądajcie żółtej błaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając się naśladow- 
nictw. 


Rozpylajmy 


5 79 3 


ARE 5 
Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie 
zamkniętych blaszankach. 


w hermetycznie 


Pokój 
ładnie umeblowany dla 
golidnego pana lub pani 


pokój ewent. z utrzymaniem. 


Umeblowany | 
Gdańska 39/65, m. 7. ((7463 | 


zaraz do wynajecia. Sw. ٠ 
Trójcy 6, I lewo. (12710 Ładny _, . Žurnale (13703 
pokój wynajmę. Wróblew-|!mód na lipiec już nade- 

Pokój (13805 ska, Plac Piastowski 12.(7469 521۲۰ Księgarnia N, Gie- 

umebl, اہی‎ aes ryna, Plac Teatralny. 
: i AGE ? Pokój. کے‎ 2 

Pokój umeblowany. Śniadeckich : Lots 
balkonowy PEY umebl, | 97 40, m. 6. (7470 | Listów poczta. nie przyj- 
dla inteligentnego pana muje, jestem Bydgoszczy, 
ad i. 7 Ciesthowbhitge „Umeblowany | Hetmańska27,m.8, 8 
nr. 12-18, m. 6, (13718| POR wynajmę. Nakiel- 

1 اہ‎ RE 3 Unieważniam 


weksel na zł 300 z akcep- 
tem Jan Kawer, ponieważ 
został sprzeniewierzony. 


Pokój 4 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Długa 29, podwórze 


Pokój 
dobrze umeblowany do 
wynajęcia. Kościuszki 51, 


lewo. (13948 | m. 8. (7474 13925 
Pokoje 4 Pokój 
umebl. eleg. Plac Poznań- | mebl. na dwie osoby za- POŻYCZKI 
ski 13, 4. (13944 ae do wynajęcia. Gdań- £ 
ska 46, m. 3. (7523 Który 
انا‎ aa 5 TAY FE inteligentny pan pożyczy 
nem wejściem zaraz do okój  (13985|150 zł. Oferty do Dzien. 


dobrze umebl. do wyna- (18964 


i i i od „Blondynka”. 
wynajęcia. Śniadeckich ia a. p 
15/16, r ptr. (13956 | 18012- Garbary 17, m. 7. J 
مو‎ Pokój 4 
POKOL ere do wynajecia. Chocimska 
do wynajęcia. 02۵۷ | nr. 4, II. prawo, mieszk. 12. 


Rynek 5, w podw. prawo. 


Pokój 3 
umeblow. do wynajęcia. 
Sw. Trójcy 12 f, I piętro 
lewo, mieszk. 3, wchód ze 


Zgubioną 
27. 6. legitymację kolejce 
wą na nazwisko Gertię 
Józef uniewazniam, Uczci= 
wego znalazcę proszę O 
oddanie do redakcji lub, 


Śluz. (13961 | do wynajęcia. Gdańska 124, Grunwaldzka 134724 ee 
E اع‎ T dawn. W7 uya 0 nagrodzeniem. "(13939 


Pokój 
Sienkiewicza 17. 


1514 


Pokój 


okój . 
umebl. dla pana lub mał- 


Pokój 117 
żeństwa. Poznańska 29, | do wynajęcia zaraz. Chro- IAF پا‎ 
mieszk: 6. (13953 | brego 23, m. 4. (7516| KKK MATRYMONIALNE ® 
Pokoje ء)‎ 4 _ Umeblowany el (13447 
umebl., światło elektr., pokój wynajmę. Fomor- Be bate ام ا‎ 
używ. łazienki do wyna- | ska 22, I. (7515 bezzwłocznie wyjść za- 
jęcia. Promenada 1, m. 4 mąż. Na każde żądanie 
Pokój wysyłamy kilkasęt odpo- 


Dobrze (13957 
umebl. pokój z balkonem. 
Cieszkowskiego 2, m. 6 


wiednich ofert. Koncesjo- 
nowanę biuro matrymo- 
njalne „Przyszłość”, War- 
szawa, Wspólna 58 —1. 


lepszy z używaniem tele- 
fonu do wynajęcia. Dwr- 
* | cowa 73, mieszk. 8, dawniej 
nr. dia. (1525 


Pokój 
frontowy, dobrze ۰ 
z oddziełnem wejściem dla 
1—2 lepszych panów od 


Mężczyzna 


13990 
pord een inteligentny pozna towa- 


na biuro do oddania zaraz. 


; A ANTE i 56 I 1. | rzyszkę życia. Zgłoszenia 
1 lipca do wynajęcia. Dic. | Wiadomość Długa 45, A ا هه‎ lage 
ga 45, ll ptr.lewo. (1394 فان چوچہ 0 و‎ 


Pokój | 
umebl. dla 2 panów z ۰ 
sobnem wejściem.  Śnie- 
deckich nr. 11, dawniej 5. 


Kawaler (13995 
lat 26, właściciel 135 morg. 
gospodarstwa szuka na tej 
drodze żony. Panny do lat 


KED 


Letnisko (7459 
2 pokoje z kuchnia, tam- 


1l ptr. prawo. (13955 | że na sprzedaż lub wy-|25, z majątkiem od 12.000 
dzierżawienia willa z 0-| zł zechcą się zgłosić, Bed- 
Pokój (13849| grodem. Bydgoszcz, Osa-|narek Roman, Rozwazyn, 


wynajmę. Chwytowo7, m.9 da 7, tramwajem Wilczak. p. Nakło, pow. Wyrzysk, 


Uczciwa Pokój 


starsza dziewczyna z lep-|umebl. Chrobrego 13, 
szego domu do wszelkich | I prawo, ` (7450] 
prac domowych, umieją- - 

ca gotować 118 6 Pokój (7511 


zaraz. Grunwaldzka 145, 


Sienkiewicza 28, mieszk. 4. 
Rutkowski. (13962 


Pokój ۶2 
z niekrępującem wejściein 
do wynajęcia. Sienkiewi- 
cza 12, part. Mężydłowa. 


Bufetowy(a) 
na stałą posadę z kaucją ca. 
1.000 zł zaraz potrzebny. Bu- 
fet na własny rachunek. Ka» 
wiarnia-Restauracja Obywa- 
telska Tczew. (7535 


2 pokoje 
próżne ewentualnie z me- 
blami, osobnem wejściem 
dla małżeństwa zaraz do 
wynajęcia, Adres wskaże 
filja Dzien, 17533 


zwinna 
posługaczka potrzebna. 
Adres filja Dzien. (7513 


: Pokój 
K POSADY Dworcowa 88, m. 8. (7532 
POSZUKUJĄ DY ROU ERE 7 
: ; Pokój 


Administracje 
domu poszukuje młody 
energiczny właśc. domu. 
Łask. oferty „Minimalna 
opłata”, (13435 


próżny z wspólną kuchnią 
dla bezdzietnego małżęń- 
stwa. Sniadeckich 43, pod- 
wórze I. (7524 


Pokój 
ار سس ا‎ (EE wT palms 
DW BLE Packawe. o- Sniadeckich 47, II. (13929 
ferty pod ..Fotografistka” Pokój 
do Dziennika. 13894 |umebl, Sienkiewicza 38, 
POW II lewo. (7460 


Młedsza 
ekspedjentka z branży ko- 
lon-delik. poszukuje po- 
sady za małem wynagro- 
dzeniem, najchętniej z u- 
trzymaniem. Branża obo- 
jętna. Łask. oferty proszę 
do Dz. Bydg. pod „Eks- 
pedjentka”, (13943 


2 umebł. 
pokoje, kuchnia, telefon 
do wynajęcia. Zamojskie- 
go 23, I p. lewo. (13915 


Dobrze (7451 
umebl. pokój zaraz do 
wynajęcia z utrzymaniem 
lub bez. Bielawki, Cichai2. 
Krawcowa (13359 


przyjmuje pracę do domu 'Pokój 

lub poza dom do lepsze-|z kuchenką umebl. Mal- 

go państwa. Ulica Her- | borska 10. (13503 

mana Frankego nr. 4, m.5. 

WE p ی‎ l یش رہ شر‎ Pokój 
Szukam | umebl. dia lepszego pana. 

stałej posady jako inka- | Sienkiewicza 57, I piętro, 

sent, wozny,  magazy=| mieszk, 11. (13931 


Pokój (13936 
dia lepszego pana wolny 
Dworcowa 31b/75, m. 7. 


Pokój 
umebl. wynajmę. 
kowskiego 9, ptr. 


mienny” do Dzien. (13967 


DZIERŻAWY 

Skład (13137 
z urządzeniem, 2 pokoje i 
kuchnia w dużej Kościel- 


nej wiosce w WI. Komór- 
sku przy kościele, nada- 


Ciesz- 
(13930 


Pokój 
Wincentego Pola 3. (13923 


jący się na każdą branżę „Pokój 

DE do عو ما‎ wie? Marcinkowskiego 8b, II 

nia. A. Lemka, Warlubie. | ۳۰ (7464 
Sktad Pokój 


z fortepianem do na- 
jęcia. Of. do filji Dzien. 
Bydg. pod „333”, (7463 


Skromny 


przy Rynku (2 okn. wyst.) 
z mieszk. nądający sie dla 
wszystkich branz od 1 
sierpnia br. do wydzier- 
żawienia. W. Heydelreck, 


ZE frontowy pokój. Plac Pia- 

(A na. (P omga stowski 4, parter. (7462 

Pokój (13916 

Poszukuję bl, ńska 18, m. 5. 

piekarni celem dzierżawy تیه‎ 1. Bui ska 
zaraz z podaniem dokład- Pokój 


nych warunków. Waeław 
Krezymon, Mroczno, pow. 
Lubawa (Pomorze). (13913 


wynajmie tanio samotna 
osoba. Grunwaldzka 6, 
mieszk, 4, ۲ (13942 


Pokój _ 
z używaniem kuchnizaraz. 
Plaç Poznański 13-6. (13945 


Fotograficzne (13975 
atelier, paropokojowe 
mieszkanie, centrum ele- 
ganckiej Bydgoszczy, za- 
raz wydzierzawi gospo- 
darze  Zgłosz. Dziennik 
„Wyrobiona egzystencja”. 


Mieszkanie 
i pokój umeblowany do 
wynajęci. Ugory 22, (18941 


Poszukuję 
pokój z kuchenką. ۰ 
Dzien. pod „Pokój”, (13922 


Dobrze 
umebl. pokój do _wynaję- 
cia, Długoszą 6, I. (13927 


Pokój (7472 
elegancki. 20 Stycznia 27—2. 


Mieszkania Pokój „(13988 
1 pokój z kuchn.duży lub 2|osobne wejście. Sienkie- 
poszukuje małżeństwo | wieza 55, I, Jagodziński. 
z 1 dzieckiem, czynsz نم‎ 
z góry lub miesięcznie. Pokój 
Of. pod „K. 135” do Dz.| umebl. z elektr. światłem 
Bydg. (13991| do wynajęcia. Toruńska 


nr. 187, m. 3 przy Zbożo- 


3 pokojowe (13960| wym Rynku. (13968 


mieszkanie wydzierżawię 
zaraz. Niedźwiedzia 6. 


Pokój . 
umeblowany. Zacisze 2, 


1 lub 2 
pokoje z używaniem ku- 
chni zaraz do wynajęcia. 
Sniadeckich 46, m. 6. (7471 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 


I ptr. lewo. (7517 |ściem do wynajęcia. Po- 

morska 57, m. 4. (7510 
jęcia, Gdańska 89 
do wynajęcia. Gdańska 89, 2 pokoje 
m. 6, (7518 osobne wejście. Toruńska 
. 174. 
Pokój pi Nr ( 
Cieszkowskiego 4, If (75:9 Pokój (7528 


Pokój (7529 rumebl. Słowackiego 1. 


umeblow. do wynajęcia. 
Paderewskiego 7, part. I. 


Pokój 8 
umebl., osobne wejście, 
nadający się na biuro, 
wynajmę, Kujawska 127, 
m. 6, przy Zbożowym 
Rynku. (13963 


Pokój 
umebl. dla dwóch lub je- 
dnej osoby. Wileńska 19, 
part. lewo, (7531 


nier, portjer, kaucji złozę 
500—1000. Of. pod „Su- 


: Poszukuję (13997 
piekarni zaraz, w dobrem 
położeniu, celem kupna 
lub dzierżawy. Matena, 
Kruszwica, ul. Kolejowa. 


Rower (13987 
dziecięcy kupię. Zgł.z po- 
daniem ceny pod „Rowęr”* 
do „Par“ Dworcowa 72. 


WOLNE 4 
Podróżujący 
ajenci rozmaitych branź 
i zawodów. Ządajcie pro- 
spektów poważnej insty- 
tucji bankowej. Dobry u- 
boczny zarobek zapew- 
niony. Zgł. „Gozakred”, 
Lwów, Wałowa 112. (13019 


Kierownika (7534 
dobrego, rzetelnego, na 
stałą posadę do kawiarni 
i restauracji poszukuję 
zaraz. Pensja zagwaran- 
towana. Kaućja ca. 2°000 zł 
wymagana. Oferty pod 
„Pomorze? filja Dziennika. 


Nauczycielka 
skromna, zdrowa, muzy- 
kalna, ze znajomością ję- 
zyka niemieckiego do 7 
letniej dziewczynki i po- 
mocy w naukach 2 chłop- 
com 3 i 6 kl. gimnazjum 
od 1.9.31 poszukuję. Od- 
pisy świadectw, życiorys 
z fotografją i warunki 
nadsyłać pod adresem: 
Dr. Łukowiczowa, Choj- 
nice Pomorze. (13853 


Kucharka 
tylko z dobrą rekomen- 
dacją potrzebna. Kawiar- 
nia Ziemiańska, Ponior- 
ska 5. (13774 


Poszukuję (13767 
zaraz lub później samo- 
dzielnego i uczciwego po- 
mocnika zegarmistrzow- 
skiego z własnemi narzę- 
dziami. Posada dobra i 
stała. Franciszek Nowicki 
zegarmistrz i złotnik, Byd- 
goszcz, ul. Gdańska 39. 


Śiusarstwa (13914 
lub tokarstwa chce się 
nauczyć w wolnym cza- 
sie starszy inteligęntny 
pan. Listy pod „Amator” 
do administrącji Dzien. 


Podawaczka 
rutynowóna potrzebna. 
Kawiarnia Ziemiańska, 
Pomorska 5. (13946 

Służąca 
do restauracji. 
ścieleckich 3. 


Plac Ko- 
(13952 


Dziewczę 
zaraz. Hetmańska 16-4. (7473 


Uczennice (13947 
do kuchni i do podawa- 
nia potrzebne. Kawiarnia 
Ziemiańska, Pomorska 5. 


Dziewczyna (13932 
do posług może się zgło- 
sić, Mostowa 11, Stark, 


Uczeń 
biurowy początkujący 
potrzebny. Poznańska 5, 
mieszk, 5. (13926 


Służąca 
młodsza do wszystkich 
prac domowych potrze- 
bna. Podgórna 5, parter 
prawo. (13924 


Szofer 
z kaucją natychmiast po- 
trzebny. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Fiat? (13937 


Fryzjerka 
do Soppot specjalistka do 
ondulacji falowej i mani- 
kury zaraz poszukiwana. 
Henning.Zoppot, Wilhelm- 
strasse 7-9. 13868 


Stuzaca (7520 
i uczennica potrzebni. Re- 
staur: cja, Jagiellońska 4, 


Prasowaczka 
i uczennica zaraz potrze- 
bne. Pralnia, Sniadeckich 
nr. ۰ 7527 


Ekspedjentka | 
biegła w swym zawodzie, 


rzetelna, władająca języ-' 


kiem polskim i niemie- 
ckim może się zgłosić: 
Bernard Klahs, .mistrz 
rzeźnieki, Grudziądz, Place 


28 stycznia 19. (13977 
Uczni (13992 
malarskich przyjmuje 


J. Grabowski, mistrz ma- 
larski, Nowogrodzka 11, 


< POLECENIA 7 
Fasonowanie 

kapeluszy damskich i me- 
skich, Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. (16081 


Brodawki 
usuwa skutecznie Budzin- 
ski, naprzeciw Klarysek. 


Nowożeńcy I 
Kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju tylko w firmie 
Andrzej Nowak, Wełniany 
Rynek 5-6. Ceny najniż- 
sze. Warunki najdogodn. 
Uwaga: Wełniany Rynek 


5-6, róg Podgórnej. (6924 


Szprychy 
dębowe, dzwona bukowe i 
inne drzewo,dla kołodzieji 
tanio u  Suligowskiego, 
Chodkiewicza 34, (12597 


skórzane, fibrowe, 


۱۶: 5 ج.-×‎ 
bagazowe 
sprzedaje 
10°/, niżej cen 
fabrycznych 


I MUSIAŁ 


x Bydgoszcz, Długa 52 
4 Telefon 1133. (12515 


AKAR PERR ARAKA AKAL ZA PEPE IR از‎ AE IRAE Km تن‎ RAR IE AR AR AR AE 


i 
4 


Krawcowa 
poleca sie bardzo tanio 
w dom i poza domem. 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg. (7522 


Wózki dziecięce 
najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie- 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 
Wykonuje reparacje. 


Hurt. (11925 
Jaja 

dziennie świeże tanio. Po- 

dolska 29. (6845 
Meble 


wszólkiego rodzaju ' soli. 
dnego wykonania, całko- 
wite urządzenia dla nowo- 
żeńców. oraz pojedyńcze 
za gotówkę i na spłaty 
sprzedaje najtaniej 
Sajkowski, Długa 23. (4406 


Naczynia 
kuchenne wszelkiego ro- 
dzaju, hurtownie i detali- 
eznie poleca Hurtownia, 
Kożciuszki 13. (13883 


Mebie 
duży wybór, solidne wy- 
konanie, własnych war- 
sztatów najtaniej. najdo- 
godniejsze warunki tylko 
u Kasprowicza, Bydgoszcz 
ul. Długa 30. 13818 


Spieszcie się! 
Czas wyprzedaży krótki a 
ceny niskie na wszelkie o- 
kulary, aparaty fotografi- 
czne i przybory do tychże, 
termometry, barometry, mi- 
kroskopy, przybory rysun- 
kowe i 1000 innych artyku- 
łów. St. Zakaszewski, Cen- 
trala Optyczna, Gdańska 9. 
۱ 13600 


Kapelusze 
damskie od zł 4,50 poleca 
Słowik, Dworcowa 21 


| 


em 

III ptr. komfort z ogro- 
dem śródmieściu Byd- 
goszczy sprzedam. Wiad. 
w filji Dz. Bydg. (13673 


Sprzedam (13982 
lub wydzierżawię zaraz 
mój zakład fryzjerski pó- 
łożony przy głónej ulicy. 
Paweł "AR Nakło. 


2-pietrowy 
dom sprzedam lub zamie- 
nie na. mniejsze gospo- 
darstwo. 2821092, do Dz. 
Bydg. pod ,Z.S.* (13993 


Zamienie (13984 
190 mórg na kamienicę, do- 
płata 25.000. Gozimirski, 
Inowrocław, Mikołaja 30, 


Rower s 
dobrze utrzymany kupię. 
Oferty do Dziena pod ues 


wer’. 3986 


(13928 


Pensjonat 


w Kużnicy na Helu za- 
raz do wynajęcia. (13983 


Cecylia Budzisz 


Kuźnica (Pomorze). 


T E‏ سس[ 
Przy odpowiedniej wpła-‏ 
cie sprzedam lub zamie-‏ 
nię na hipoteki lub inne‏ 
objekty z moich nierucho-‏ 
mości (13970‏ 
w Margoninie powiat‏ 
Chodzież hotel dwor=‏ 
cowy z zajazdem i o-‏ 
grodem,‏ 

w Inowrocławiu przy 
szosie Orłowskiej 0 
mórg ziemiknjawskiej 
ewtl. z źniwami (dawn. 
Dzikowski), 

w Zgorzałach 60 mor- 
gowe gospodarstwo z 
dobremi budynkami bez 
inwentarza, 

w Poznaniu przy ulicach 
Marsz. Focha, Gust, Po- 
tworowskiego, Lodowej 
i Florjana Stablewskie- 
go dalsze 13 parcel bu- 
dowlanych od 500 do 
1300 kwmetr. 


Domhipoteczno-handlowy 
Bydgoszcz 
ul, Sniadeckich 3 
Tel. 590. 


Ea i E پل ہے‎ 


Poszukujemy donasze- 
go biura handlowego | 


nenia 1 


z lepszem wykształce- f 
niem i znajomością ję- ý 
zyka polskiego i nie-§ 
mieckiego w słowie ig 
piśmie. Piśmienne zgło- § 
szenia skierować do i 
Fabryka Traków i Maszyn do 

obróbki drzewa ۱ 
dawn. C. Blumwei Syn Sp. Ake. § 


Bydgoszcz, Nakielska 26. 
13979 ۰ 


RI SĘ 0 


ksiegowoSci,korespob-= 
dencji i stenografji u- 
dziela (13648 
GH. اناد ور و رز‎ 
rewizor ksiag 
Bydgoszcz 
ul. Marszałka Focha ۰ 


© 
Piece 6 


przenośne w pięknem 
wykonaniu dostarczają 
tanio (13768 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. ۰ 
Tel. 306. Tel. 361. 


ae‏ سی وا 
TAPETY‏ 


Pomorska 8. 4211 


ima 


poleca Majewski, fabryka 
pianin, Pomorska 65. (12507 


nekrologi 20 9%, zniżki, 


i rodzina. 


Nabożeństwo żałobne w czwartek, 


1 Edmund Suwalski: 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ۷/۵ droze 
9 Gop 4 p 1 0 


Maz z synkiem 


Bydgoszcz, Kościerzyna, Katowice, Poznań, Torun, Gdynia, Leymen - Francja. 


ŁODBAJNI 


(13951 
Sylwester Tepper. 


Źniwiarki „DEERING“ 


z ocynkowanej nierdzewiejącej blachy stalowej. 


RIE 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Retkowie pow. Szubin i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
na imię Ireny Kobierzyckiej z domu Sikorskiej żony 
posiedziciela ziemskiego w Bogumiłowie pow. Sie- 
radz zostanie dnia 7 października 1931 roku o go- 
dzinie 10,00 przedpołudniem wystawioną na przetarg 
w niżej oznacznym Sądzie pokój nr. 6. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze grnntowej dnia 22. V.1931. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwi- 
li zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Zaleca sie na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowe- 
go dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, od- 
setkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeci- 
wienia się przetargowi, wzywa się, aby przed ndziele- 
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odno- 
sić się będzie zamiast do niernchomości, tylko do uzy- 
skanej ceny kupna. (18934 


Szubin, dnia 8 czerwca 1981 r. Sąd Grodzki. 


Wyjechałam 


۳ 80020۵۱ 


Specjalistka choréb dzieciecych 


Bydgoszez — Okole, ulica Grunwaldzka nr. 8. | 
5-2 


z większym lub mniejszym kapitałem, natomiast 
z fabryką maszyn, poszukuję do fabrykacji bar- 
dzo poważnego i korzystnego wynalazku. Zgło- 
szenia sub Nr. ,,299°* do DEVERA, Gdańsk. (13081. 


(13966 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,30 zl. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; 
drożej jak w zwykłym dziale. ogłoszeniowym. 


dia poszukujących pracy oraz na 


Szanoronej Fubliczności mam zaszczy, donieść, że z dniem 1 lipca br. 
otwieram m Bydgoszczy. w domu młasnym 


przy ulicy Poznańskiej nr. 31 


obok mego interesu rzeźnicko-wędliniarskiego 


na wzór podobnej prowadzonej w Soznaniu przez Braci Dawidowskich. 
Do przyrządzania śniadań, obiadów i kolacyj oraz różnych za- 
kasek, które oddamać mogę po cenie bezkonkurencyjnej, to znaczy taniej 
niż lokale mające miększe koszty handlowe, zaangażomałem 690 
mistrza sztuki kulinarnej. ۱ 
Bokal, otwarty od 8-mej rana do 9-8 wieczorem, nie ma myszynku 
napoi alkoholowych, oprócz piwa. 


O zyczlime poparcie uprzejmie prosi 


ETCY ET TEJ‏ تج 


"67 
|| z wieloma ulepszeniami jak: dyszel stalowa, tryby osłonięte przed ku- 


rzem i pracujące w szczelnie zamkniętej skrzyni napełnionej oliwą. 
Nowy sprężynujący targaniec. 


Szpagał do wiązałek - 


Oryginalny |. H. C. najlepszej jakości. 


۲ do siana ` 
Wózki przednie | 
Toczaki 0 Kos 


Bogato zaopatrzony skład części zapasowych do maszynżniwnych. 


RATIA 


PZK WY ARANEA ME E ہا‎ ee POZA نا‎ 


W sobotę, dnia 27 czerwca o godzinie 8,45 wiecz. zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami sw. 
w klinice położniczej, moja najdroższa żoną, matka, siostra, szwagierka, bratowa, ciocia, kuzynka Ś. p. 


z Okoniewskich AM 


przeżywszy lat 26, o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni 


e | 


Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 lipca o godzinie.5-tej po południu z kaplicy nowego cmentarża. 
o godzinie 9 przed południem w kościele Klarysek. 


JAD 


(13938 


Anodówki 


i wszelkie wyroby zna- 
nej fabryki Centra stale | fi 
świeże naskładzie w firmie | jg 


J. Świetlik, Bydgoszcz 


ulica Gdańska 31-32 


Osłonięte tryby. Stół‏ زر 
obeenie 51. (13694 | f}‏ 


Grabiarki 


rdzo dobrze utrzymany, 
oddadzą bardzo korzy- İ f 
stnie (13905 ۴ 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 99. 
Telefon 306 i 361. 
1۳ 15 5 15 0: 2 15 ا 13 15 02 37 13 0 5 18 0 کا‎ 2 ۵ 16 57 6 ۵ 12 15 3 0۵ 15 5 28 2 
rzecznik patentowy | 
e . = . e 
( 0 F. Winnicki, ini. dyni 
w Polsce i zagranicą. 

p s a 4 4 
Poznań. ulica Konopnickiej 7. 
Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Lasku—Wielkiem w chwili nczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Łąsko— Wiel- 
żanta w Toruniu, obecnie zamieszkałego w Chełmnie 
ul. Wodna 25 zostanie w drodze egzekucji dnia 1-go 
września 1931 o godz. 12 w południe wystawioną 
Nieruchomość jest gospodarstwem rolnem o obszarze 
8,80,83 ha. Czysty doehód jako podstawa podatkn 
grnntowego wynosi 41,17 tal., a wartość użytkowa jako 
podkładki wyłożone są w sekretarjacie sądowym do 
wglądu dla zainteresowanych. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 8 kwietnia 1931 r. 
w Chwili zapisania wzinianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby sięzniemi zgłosili 
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ce- 
wach. Załeca się na dwa tygodnie przed terminem 
podać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszezeń w kapitale, odsetkach, 
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybi- 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę- 
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej 
ceny kupna. ٠)0 


zagraniczny fabrykat, ba- | 
Bracia Schlieper 
Q È 1 
wzory, znaki towarowe 

SRS 25 15 15 10 15 5 13 15 53 ۵ 02 15 0۵ 15 5 ۵5 5 ۵ TTT 8 5 2‏ آ1 ۵ لا کا تا کا 
kie tom Il. karta 79 na imię Jana Łobodzińskiego, sier-‏ 
na na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 15.‏ 
podstawa podatku budynkowego 45,— mk. Wszelkie‏ 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa‏ 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie-‏ 
ny kupna dopiero po roszęzeniu wierzyciela i innych pra-‏ 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze-‏ 
cia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie‏ 
Koronowo, dnia 6 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki,‏ 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Dnia 28 czerwca br. o godz. 4 po poł. zasnęła w Bogu'po ` 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentamiśw., mo- 
ja najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, córka, siostraś. p. 


Stanisława 3 


przeżywszy 29 lat, o czem donoszą w nieutulonym smutku 
Mąż, dzieci i rodzina. 
Bydgoszcz, ul. Wesoła 12a, dnia 30 czerwca 31 r. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 lipca o godz. 5.30 po poł. z domu żałoby 


Nabożeństwo żałobne w kościele Ks. Misjonarzy ul. Ossolińskich, w środę 


za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych 0 i on 1 1 is 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne ۵ | 1 zas 
Za 0 umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydzoszez, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


z Drzazgowskich 


przy ul, Wesołej 12a, na cmentarz paraf,ainy Bielawki. 


1 lipca o godz. 8-mej rano. 


Przetarg PreyvniwSOwy. Nieruchomość poło- 
żona w Osowuu pow. bydgoski i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Osowiec tom I. wykaz 1. 3 na imię rolnika Franciszka 
Bagniewskiego i jego żony Stanisławy Bagniewskiej z 
domu Krawczewskiej z Osowca po połowie zostanie w 
drodze egzekucji dnia 1 września 1931 r. o go- 
dzinie 13 w południe wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój nr.’ 13. Nieruchomość obej- 
muje dom mieszkalny z podwórzem, oborę i stajnię 
stodołę, chlew rolę, łąki i ogród, obszar jej wynosi 15 ha, 
21a 20 m? składa się z parcel 87, 88, 89, 90, 91, 46, 
279/8, 283/8, roczna wartość użytkowa budynków 105 mk. 
roczna kwota podatku budynkowego 4.20 mk. czysty do- 
chód 55.26 talarów, nr. matrykuły podatkn gruntowego 2, 
nr. księgi podatku budynk. 1, podatek grunt. 15.88 mk. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 10 lutego 1931 roku. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najnizszej] oferty nie zostaną wcale uwzględnione 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa ty- 
godnie przed terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekretarza. sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach 
wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub za- 
wieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od- 
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. (13790 


Bydgoszcz, dnia 10 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Niernchomość poło- 
żona w Szubinie i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej na imię żony 
kapitalisty Heleny Piaseckiej z domu Gała zostanie dnia 
6 października 1931 r. o godz. 9 przed połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr. 6. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 25 lutego 1931 roku. Niniejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwilizapisania wzmianki 
o ptzetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz- 
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopodobniłi, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną 
wcale uwzgiednione, a przy rozdziale ceny kupna do- 
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. 
Żalera się na dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
ząda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze- 
iarpowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- 
powania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Bydgoszcz, dnia 9 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki. 


Nadzwyczajna tania sprzedać obuwia do podróży! 


EB 
Wielki wybór wszelkich gatunków. = 
Pozostałe resztki po nadzwyczaj niskich cenach! 


Prosze zwrócić uwagę namojeoknawystawowe. 


FR. WIŚNIEWSKI, MOSTOWA 7. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. ni] 
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim, 
Większe ogłoszenia, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redukcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy. 


